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Wybory do Sejmu i Senatu nie ulegną opóźnieniu.
W arszawa (M ) Jak to już zapowiedziane, 

zebrały się dziś na wspólncm V osiedzeniu ko- 
misye: spraw zagranicznych i ^konstytucyjna. 
Rząd reprezentowali: premier 'Towak, m in i- 
stet spraw zagranicznych Narutr-wicz i m in i­
ster spraw wewnętrznycli Kanueifcki.

Po  zagajeniu pos. edzenia, odda ł marszałek 
Trąm pczyński przewodnictwo prezesow i ko- 
m isyi zagranicznej St. Grabskiem ti, jako star­
szemu wiekiem od przewodnicząc t  go komisyi 
konstytucyjnej Rataja.

II
W brew  oczekiwaniom rząd idę pu 'odstaw ił 

żadnego projektu w  sprtfwie Galiet; i wscho­
dniej, natomiast im ieniem rządu z:tbral głos 
minister Narutowicz i zapytał, czy Sfe jm  trwa 
przy- swej uchwale, aby wybory do StijnuY otl- 
nyły się w  dniu 5 listopada.

D v s k u s F 3 .

P. W oźnicki (W yzw olen ie ) uważa,. 2  korni- 
syc nie są kompetentne zmieniać mSkw-dj, 
powzięte przez Sejmu. .,

P. Głąbińśki (N . D.). wyraża losamo pirze f o ­
nonie, żądając równocześnie ogłoszenia dekjre- 
tu o rozpisaniu wyborów.

Prem ier Nowak oświadcza, żc Rząd staaiął 
wobec gotowej decyzyi Sejmu o term inie 1 jy- 
borów, która nadto zapadła przed powołam*om 
obecnego rządu.

P. Fedorowicz oświadcza, że jeśli są powlpdy 
odroczenia terminu wyborów, wówczas ia.ąrt 
wanien wziąć na się odpowiedzialność za, e- 
wenluaine odroczenie i później stanąć pijznd 
Sejmem.

Prem ier Nowak zaznacza, że odpowiedzjial!- 
ność za przesunięcie terminu w yborów  rdb 
może punosić tylko rząd, lecz rów niti: i
sejm, względnie jego emanacya: k ,misye-

P. Niedzi Ilkowski (P . P. S.) stwierdza, że z 
oświadczenia premiera wynika, iż pdwddów 
konkretnych do odroczenia wyborów  nitema. 
Odroczenie wyborów na dłuższą metę jest. n ie­
możliwe. Gdyby jednak okazała się konką-etna 
potrzeba odroczenia terminu wyborów na, parę 
tygodni, wówczas Sejm może powziąć d c ly zyę  
w tej sprawie.

P. Krzyżanowski (P S L ) zapytuje, czy rząd 
może przedstawić argumenty, klóreby tnogły 
zmusić do powzięcia decyzyi, odraczającej 
termin wyborów.

Po przemówieniu p. Skulskiego i '\t/oźn'5- 
ckiego, którzy podkreślali niekomptitencyę 
kom isyi w  kierunku zm iany uchwały ,'sejmu, 
zabrał głos p. dr. Thon, który ośw iadczył, że
należy zarządzić posiedzenie tajne i  przepro-

*

(Tele fonem  od naszego korespondenta)

wadzić dyskusyę merytoryczną na temat, w ą­
tpliwości, jakie mają przedstawiciele rządu. 
Slóbro rząd zwołał obecnie posiedzene, a na 
niein jest obecny* b aż trzech ministrów, w i­
docznie położenie międzynarodowe nie jest zu­
pełnie pozbawione trudności i wymaga zasta­
nowienia.

P. Dubancwicz proponuje, aby posiedzenie 
komisyi uważać za skończone. W ówczas min. 
Narutowicz w myśl propozycji dr. Thon a 
prosi o zarządzenie posiedzenia poufnego.

Posadzenie ielne.
O godzinie 11 przewodniczący zarządza po­

ufne zgromadzenie, które trwało 25 minut. Jak 
się W asz korespondent dowiaduje, ani przed­
stawiciele rządu, ani członkowie komisyi nic 
wnieśli w  dyskusyi nieżego nowego dla spra­
wy.

Jedynym ciekawym momentem było 'zapy­
tanie marszałka, kiedy rząd wniesie projekt 
ustawy o samorządzie dla Gali. yi wschodniej

Premier Nowak odpowiedź iał? że w  przecią­
gu miesiąca.

Posiedzenie zakończyło ' się ‘ stwierdzeniem 
przez przewodniczącego, że dyskusya wykaza­
ła, iż komisy e u w aża ją  sit zfl niekompetentne 
do zm iany uchwały o terminie wyborów, że 
również i rząd nie może wziąć na się odpo­
wiedzialności za zmianę terminu wyborów.

Na końcu premier Nowak wyraził życzenie, 
aby w  tej sprawie odbyło się zebranie przed­
stawicieli klubów sejmowych

Konfereiseya premiera z przed­
staw icielki K. P. K.

Pc skończonein posiedzeniu konferował pre- 
nner Nowak z przedstawicielami KPK , p. F e­

dorowiczem i Stesłowiczem, a w wyniku tej 
konferencyi zrezygnował premiei z dalszych 
konferencji z przedstawicielami klubów.

Premier Nowak w Belwederze.
O godzinie 3 popolpdr tu udał się- premier do 

Belwederu, celem poinidrmowaiua Naczeluika 
Państwa o sytuacyi w  sejmie.

Naczelnik Państ ma podpisał 
dekret wyborczy.

Konferencja trwała krótki czas, poczerc N. 
; ’ »óstwa podpisał dekret o rozpisaniu wybo- 

I rów do Sejmu ua 5 listopada, do senatu na 
12 listopada.

E M  g m i n i i  we n e i i i e t  M i o t a
ulegnie opóinleniu.

Dekret ten ma być ogłoszony w  ciągu n a j- 
bliższych godzin. Jak się dowiaduje W asz ko­
respondent, dekret obejmie wszystkie ziemie 
polskie, prócz wschodniej Malonoiski. (De­
kret o wyborach we wschodniej Mał^oolsce 
ukaże się z opóźnieniem, w  każdym razie tak 
zwane „żelazne mandaty’* nie będą służyć po­
słom z Galicyi wschodńiej do posłowania \r 
przyszłym sejmie.

W  p ra fts w i 9. w ia ln ia  grojekt n ie m a l i
dla G&ilcyl wschodniej.

Prem ier w  porozumieniu z marszałkiem 
ustalił, że projekt o samorządzie dla Galicyi 
wschodniej wniesiony zostanie 9 września do 
laski marszałkowskiej, aby komisya konsty­
tucyjna mogła się nim odrazu zająć, poczem 
sejm zająłby się nirr na posiedzenia w  d a ń  
12 września.

Przygotowania wyborcze.

(rącza), robione) rótnycb .ielkcMtc' z f nęfcny— 
Btotywami perskimi, ckodnikt- Banotki na atoł*. 
poduszki t narzatki na otomany, dyw* w iki przed 
bitka poleca Fa l a o  ia u  P a u lin a  i. S e m le r  
E lż b ie ta  w  4 ize rLo\ ,k acb  k .  IA z iedz lc  
(Ś lą s k  C ie s z .).  Zastąpc> poszukiwani.

W arszawa P ń T . W  dniu 18 sierpnia ukaże i 
się Dziennik Ustaw, zawierający ordynacyę 
wyborcza, przepisy wykonawcze do ordyna- j  

cyi, uchwalę Sejmu ustawodawczego poleca- ' 
jącą rozpisanie wyborów i dekret Naczelnika ! 
Państwa, rozpisujący wybory do S~jmu na ! 
dzień 5 listopada a do Senatu na dzień 12 l i-  1 
stopada br.

Warszawa. (M ). W  ministeryum spraw we­
wnętrznych został utworzony nowy referent 
w yborezy.

Warszawa. P A T . Minister sprawiedliwości

komunikuje: W edług ordynacyi wyborczej, 
przewodniczącymi okręgowych Komisyi wy­
borczych i ich zastępcami są sędziowie miano­
wani na te stanowiska przez generalnego ko­
misarza wyborczego na wniosek właściwych 
prezydyów sądów apelacyjnych. Wobec tego 
ze względu na zbliżający się termin wyburfaft 
p. min. spr. wystosował do tych preaydyów 
pismo okólne, zalecające przygotowanie wcze- 
sne listy osób, które prezesi pi zed stawią gene­
ralnemu komisarzowi wyborczemu na pow^ab- 
sze stanowiska.

Warszawa (M ). Ustawa z dnia 3 sierpnia, 
o zniesieniu stanu wyjątkowego w  Małopolsce 
ogłoszoną została w  Dzienniku Ustaw Rzeczy­
pospolitej Polskiej z dnia 11 sierpnia br., Nr. 
4, poz. 568. Brzmi ona:

Art. 1. Wprowadzony w  Małopolsce rozpo­
rządzeniem auslryackiej Rady Ministrów z 
dnia 25-go lipca 1914 r. (N r. 158 aust. Dz. Ust.

P .) stan wyjątkowy znosi się.
Art. 2. Wykonanie tej ustawy porucza a (  

Ministrowi Spraw Wewnętrznych.
Art. 3. Ustawa niniejsza ooowiazuje z dmem 

je j ogłoszenia.
Z dniem zatem 11. sierpnia br. stan wyjąt- 

! !-:owy przestał ostatecznie istnieć .w Małopoś- 
J sce.

i
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Problem kresów wschodnich
Kraków, 18 sierpnia 

CWarf). Gi wszyscy, którym przypadło w  u- 
dziak  odebranie wykształcenia średniego w 
byłym  zaborze rosyjskim, wiedzą doskonale, 
że w  urzędowym programie wykładów litera- 
tury rosyjskiej zajmował poczeslne miejsce 
znakomity poeta i satyryk ukraiński Hohol, 
z pośród zaś utworów Holiola szczególnie tra­
fiała do wyobraźni uczuciowej kapitalna po­
wieść obyczajowa, p. L „Gospodarze starej 
dajty (  „Staroswiclskije pomieszcziki*1).

Gospodarka u talach ziemian była co naj­
mniej prymitywna. Wszystko się lak poru­
szało z pewnością za pomocą siły inercyi, na­
dawanej przez Kopernikowski obrót ziemi, 
gdyż ani „Pulcherya Iwanówna’*, ani też 
je j czcigodny małżonek do niczego się nie 
wtrącali, nic dodawali też bynajmniej rozpę­
du pracy organizacyjnej na swoim folwarku.

Mniej łub nardziej samodzielni admini- 
stratocowie posiadłości ziemskiej hohol ow- 
skieb oJjywateli starej daty robili co mogli, a- 
zefay pogmatwać gospodarkę i zniszczyć ma- 
jąieczdk. *

Mę w  dziedzicowsk ich śpichlo- 
kr%ftti 3e się dało... a jednak, jak po- 
poeta ukraiński, ,ziemia była taka bo- 

v i  ttŁu  żj^uta. że starczyło dla wszystkich

S K n s j  BhBołai, aczkolwiek są przesiąknię­
te syga ją ffin a  basyszem sentymentu i roz- 
a g M K  a a  hieit vaaie najzdrowszego natn- 
■  gema, to jednak zawsze byiy i będą świetną 

•toju^caną aa stosunki współczesnej

■anappesttzftć eibettemie to i nie- 
i poeta, ucieleśniony w  oso 

ftm ftnitnła, b jż  uposażony zapewne w  walory 
M bate  afcimcta, sLoce sto lat prawie temu 
MtofeBl tok ■iaidżącą sal/cę na naszą admi- 
■Abuk££ kresów wacłiodnicb. satyrę, którą 

|tofc ith tU ż  cytowana przez nas powyżej po- 
JBtmgpiuoa starej daty1*.

B— y  mumt a. Dot«d schorzałą administra- 
n  kresach wschodnich leczono od 

i  niechcenia; od czasu do czasu zjeż- 
jaicaś inspekcja i zapisywała zdawkową 

toHąpM aliguid tl“. Sfery miarodajne, 
Mkunaosnas przez osobników w  rodzaju wi- 

p. Obsta, znanego zresztą z nieda- 
efacesów, nie przykładał} zbytniej wa- 

g ł h r a ^ f  uzdrowienia stosunków wewnę- 
tenpeli a  pczedewszystkiem narodow ościo- 
*^ c Ł  au kresach.

jest ssę wyzbyć waśni narodowościo­
w i  w  dtfcfoicy, gdzie importowana biuro- 
h a ą r «  aie wiele sobie robi zarówno, jak nie- 
łeSehac sobie zdaje sprawę z dezyderatów 
■w ifjgyohri narodowych.
' 9fte to. że na tarda wewnętrzne na kresach 
.wynalazł jeszcze przed dziewięciu laty paten­
towany środek p. Obst, który uważając, że 
Waśń w  stosunku z Litwinami zażegna nowa 
kfa nazwa, proponował tytułować obywateli 
gród a Gedymina nie „Litwinami**, a „Letona- 
■*»'*, htb „Letuwami**. Jako pendant Polaków 
Wdfeżałoby ochrzcić Lechilami. Czy zm ieniła­
by się przez to istota lecbicko-letońsk. sporu?

Dość, że dotychczasowe w tej sprawie po­
czynania czynników miarodajnych i polskich 
działaczy politycznych obracały się zawsze w  
sferze bolesnych eksperymentów na skórze 
mniejszości narodowych lub zgoła w  zgęszczo- 
nych obłokach pomysłów a la Obst.

Nie zadawano sobie pytania, czy działalność 
nawpół piśmiennej, zato rzadko kiedy trzeźwo 
myślącej administracyi polskiej na kresach 
potrafi zjednać serca niepolskiej ludności dla 
Polski.

Nie zadawano sobie pytania, czy racyonalne 
jest kopiowanie praktyk rządu carskiego, któ­
ry wysyłał na kresy monarchii rosyjskiej' a- 
parat biurokratyczny złożony z podupadłych 
szlagonów, aby naprawili swój stan majątko­
wy na terenach leżących zdała od wpływów  
kontroli.

Nie zadawąhp^isobie pytania, czy mieszkań- 
powiatów, w  których szalała wojna, po- 

/ucili już nory podziemne i znów m ają dach 
i’.ad| głową. Czy m ają czem zaorać pola, czy 
uajg za co slragany wystawić, by ciągnąć zy ­

ski na utrzymanie? Czy m ają dość sił, ażeby' 
czoło stawić bezlitosnej kosie śmierci, w yw ła­
szczonej zgodnym wysiłkiem  zarazków chole­
ry, tyfusu, gruźlicy?...

Nie zadawano sobie żadnych pytań... Rzą­
dzono, jak w  powieści Hohola, a już, już go­
lowa była się ustalić opinia, iż „ziemia jest 
laka żyzna, że starczy dla wszystkich i na 
wszystko*1.

Aż oto nagle nastąpiła- metamorfoza zna­
mienna w  kwesty] kresów wschodnich i sto­
sunku społeczeństwa polskiego do nich.

N ie będziemy się wgłębiali w przyczynę 
niespodziewanej zm iany frontu; nie chcemy 
wszystkiego zwalić na rachunek przygotowań 
przedwyborczych lub użyźniania gleby na po­
rosi przyszłych mandatów do Izb.

Stwierdzamy tylko wydarzenia konkretne. 
Odbyte niedawno posiedzenie Rady Towa­

rzystwa Straży Kresowej poruszyło konie­
czność poznania i sanacyi stosunków na kre­
sach a odłamy prasy nieszowinistycznej za­
pełniają swoje szpalty artykułami w  dawno 
zapomnianej i  zaniedbanej sprawie.

Najbarwniej układają się wiadomości o ży­
ciu w  pasie pogranicznym na wschodzie, na 
podstawie referatu p. A. Stebelskiego, w ygło­
szonego na posiedzeniu „Straży kresowej1.

Referat ten rzuca snop światła na tajone w  
półmroku rzeczy.

Najfatalniej układają się stosunki adm ini­
stracyjne na terenie tzw. Korytarza Grabskie­
go. gdzie ludność skarży się stale na sprze- 
dajność organów bezpieczeństwa i brutalność 
oraz samowolę administracyjną.

Powszechnym niedomaganiem administra- 
cyjnem województw wschodnich jest niedo­
stateczne informowanie ogółu ludności o obo­
wiązujących przepisach. Powoduje to nieocze­
kiwane kary, wykorzystywanie sytuacyi przez 
mniej uczciwe jednostki, pokrywanie zaufania 
ludności do niższych organizacyi administra­
cyi. Dosadne określenie tego stanu rzeczy dał 
jeden z włościan pow\ dziśnieńskiego w  sło­
wach: „U was prawa są lepsze, niż p bolsze­
wików, aie ludzie ź li1*.

O Żydach wspomina referat poraź pierwszy 
w  miejscu, gdzie mowa o samorządzie m ie j­
skim. Dowiadujem y się mianowicie „o  w e­
wnętrznych tarciach** na tle właściwego z ra- 
cyi swej liczebności po miastach dużego odset­
ku Żydów  w  organach samorządowych.

„W ewnętrzne tarcia*1 jest to — oczywista —  
dyplomatycznie „zadekowane*1 ignorowanie 

przez ludność polską zarządzeń reprezentacyi 
m iejskiej, do której odpowiednio do przewa­
gi liczebnej żydowskiego mieszczaństwa, we­
szła pokaźna liczba radców żydowskich.

Przechodząc do spraw  repatryacyi, siwieli 
dzn p. Stebclski, że w  czasie zim y była ona 
wprost klęską dla ludności kresowej, nietylko 
ze względu na cię żki stan ekonomiczny p o ­
wracających, ale p rzedewszystkietn na zaw ie* 
czcnie chorób żaka źnych.

Szkolnictwo na terenie w o jew ództw a  wscli. 
ilościowo z roku na rok w ykazu je  pew ien  
postęp, jakościowi > jednak ro zw ija  się b p o ­
woli. Ludność w  stosunku do szkoln ictw a wy*, 
suwa szereg żąda ń, które sv drobnej tylko CBę*- 
ści są uwzględni one.

Pozatem w  sprawach szkolnictwa jest refe­
rent „Straży kre so\vcj“  kiepsko poinformowa­
ny, gdyż twierdza, że żądania szkół z językiem  
wykładowym  niepolskim  zdarzają się rzadko. 
Dzieje się to na jczęśriej pod wpływem agrtacjL

Stosunki narodowościowe na terenie w oj. 
wschodnich pci zostają niemal całkowicie p o a  

I wpływem rząd iii. Do dziś Rzeczpospolita nie 
J uczyniła nic, by inieyatywę w tym kierunku 
: wziąć w swoji%* ręce. N ie doprowadziła aawet 

do ujednostajnienia na całym terenie stosuu- 
lu: adm inistracyjnego do ludności niepolskiej.

Stosunki m iędzy  poszczególnemi grupami 
narodowości iwemi na terenie województw 
wsch. układ/u ją  się poprawnie. Istnieją jednak 
jeszcze pewune wzajemne uprzedzenia.

Tu  następuje „zwrot retoryczny11, zdradzają­
cy oblicze po lityczne pana referenta.

Charakteryzując Żydów kresowych, pow ia­
da, że „pogodzili się z faktem istnienia pań- 
: twa*1 (podkreślenie nasze Red.).

Po tern zapożyczonem z „Dwugroszówki" okre­
śleniu, imputującem Żydom, żfe zajęli stanowisko 
lojalne wobec państwa dopiero teraz, następuje 
trafne zresztą zobrazowanie stosunków żydow­
skich.

Wedłu/g słów p. Stebelskiego, Żydzi bardzo czę­
sto czyntią próby porozumienia się z pewnym 
odłamem społeczeństwa polskiego. Np. W  Brze­
ściu i iLucku robili próby zbliżenia się do Rad 
Ludowych, w  Prażanie i Kobryniu do Tow . Stra­
ży Knjsowej itd. Wewnętrznie są rozbici, a po­
szczególne obozy: ortodoksi, sy oni ści, komuniści 
itd. zwalczają się z całą bezwzględnością. Żadna 
z tych grup nie ma widocznej przewagi (? Red.l

Rurdi ukraiński i białoruski są dopiero w za­
wiązku, a 'wewnętrzne spory w  łonie tych obo­
zów osłabiają go w wysokim stopniu. A  jednak 
jmż vna tym tak niskim szczeblu poczucia odręb- 
wqńci narodowej wybucha ono często w sposób 
jaskrawy.

Zainteresowanie polskiej opinii sytuacyą na 
wschodnich Kresach jest znamiennym krokiem 
nr przód w  ewolucyjnym pochodzie krajowej my- 
ślij politycznej.

Mniejsza o to, że referat członka „Straży kre­
sowej1’ jest niezupełnie objaktywny, a co za tem 
wizie —  i  niezupełnie ścisły. Mniejsza o to. że w  
,,S<ztoanie&iacznikie Biełoruskaho Studectwa" w i­
dzimy zupełnie inne oświetlenie ruchu białoru- 
sikego, że demokratyczny „Przegląd  W ileński1* 
zająłby w  sprawie litewskie] stanowisko oć- 
mśenne, że mybyśmy mieli dużo do powiedzenia 
o ujęciu problemu żydowskiego w  wojewódz­
twach wschodnich™

Reflektor polityki polskiej rzucił strumień śwla 
tła na lioholowski folwarczek „Gospodarzy sta­
rej daty’*, a to wszak rokuje nadzieje, że czynni­
ki (rządzące, ujrzą rzeczy, na które dotąd nie 
chciały się patrzeć.

Warszawa. (M. Na posiedzeniń w  dniu 17 
hm. utworzony został blok mniejszości naro­
dowej między: Białorusinami, Niemćami, Ro- 
syanami, Ukraińcami i Żydami. Zadaniem 
bloku będzie zwalczanie wszelkich trudności, 

jakie stworzyła ordynacya wyborcza dla 
mniejszości narodowych oraz wystawienie 

blokowej listy kandydatów w  okręgach o mie­

szanej ludnóści mniejszości narodowej.
Listy blokówe nosić będą nazwę „Listy cen­
tralnego zjednoczenia bloku wyborczego1*.

(W iadom ość tę otrzymujemy już po zam­
knięciu numeru. Spóźniona pora nie pozwala 
nam na obszerniejsze omówienie sprawy. Po­
wrócimy do niej jednak jutro. Red.).

Berlin. (A . W .) Sprawa konfliktu bawarskiego 
jest w dalszym ciągu niewyjaśniona. Bawarska 
partya Centrum i partya ludowa rozpoczęły oso­
bne narady, których przebieg był podobno bardzo 
burzliwy wobec ogromnych różnic zdań. Grupa, 
na której czele stanął były prezydent ministrów 
itahr, przeszła na całej linii do ataku na Ler- 
chenfeida, aby zmusić gabinet do dymisyi.

Monachium. (A. W.) Zaznacza się tu coraz sil­
niejszy ruch przeciw przyjęciu urnowy pełnomo­
cników* bawarskich z rządem niemieckim prze* 
gabinet bawarski. Z-wiązki narodowe z Mona­
chium i okolicy urządzają ogromne demonstracje 
przeciw ustępstwom Bawaryi wobec Rzeszy i do­
magają się natychmiastowego ustąpienia pcw 
miera hr. Lurchenfelda i całego gabinetu.



Ni. 222. R 0 V I  0  2  I I  H  R  I I Str, 3

Przed decyzyą koiłisyi reparacyinej.
Spadek maiki niemieckiej skutkiem zerwania konferencyi londyńskiej. —  Sprawa 
moratoryum wraca do komisyu reparacyjnej. —  Przypuszczalna decyzya komisyi.

Kraków, 1S sierpnia. 
(sn> Niezałatwienie przae konfeijenoyę lon­

dyńską sprawy7 moratoryum dla Miemiec od- 
bJo się* naty7ckmiast w  sposób łoatastrofalny 
na kursie marki niemieckiej. Zei stanowiska 
formalnego tak silny w pływ  jest; właściwie 
niciudBadiiiony. Decyzyę, której n ie  powzięła 
konferencya londyńska, powziąść ma w naj­
bliższych dniach komisya reparacyjna, która 
jest właśnie instancyą w  m3Tśl tm klatu wer­
salskiego w  pierwszym rzędzie powołaną do 
rozstrzygnięcia prośby o moratoryum. Roz­
strzygnięcie to odjęto je j ostatnio* tyłku z le­
go powodu, że sprawa reparacyi złączyła śię 
ze sprawą długów między sojuszniczych, co do 
których komis3'a reparacyjna jes s: niekompe­
tentna. Wobec odmowy A nglii rozpatrywania 
obecnie sprawy^ wzajemnych długów  sojuszni­
ków -nie było już właściwie powoiiu  do rozpa­
trywania prośby o moratoryum ft-zez konfe­
rencję premierów, a nie przez ko m isję rrpa- 
racyjną, rozbicie się1 zatem konfeueneyi auło-

już, że delegat francuski otrz3m a ł polecenie 
głosowania przeciw moratoryum —  łatwe do 
przewidzenia jest róv-nież stanowisko delega­
tów Anglii — wszak szef rządu, L loyd Geor- 
ge, przesądził już jp raw ę  oświadczeniem, że 
moratoryum jest dla Niemiec konieczne —  co 
do W łoch zaś, to w  sprawie niemieckiej idą 
one stale z Anglią. Rozstrzygająca rola przy­
pada zatem w  udziale Belgii, o której stano­
wisku nic jeszcze pewnego powiedzieć nie mo­
żna. Przyzwyczajono się wprawdzie uważać 
Belgię za trabanta Francyi, idącego ślepo za 
jej wskazówkami, niedawno jednak decyzya 
komisyi w  sprawie pożyczki międzynarodo­
wej. kiedy to przegłosowano Francję skut­
kiem przyabyibnia się Belgii do opinii angiel- 
sko-włoskiej, wykazała, że Belgia idzie z Fran- 
cyą tylko tak daleko, jak długo własny jej in­
teres nie każe je j obrać innej drogi. Obecnie 
jednak raczej oczekiwać należy, że Belgia 
przyłączy się do stanowiska francuskiego, u- 
dziełenie Niemconi moratoryum stanowiłoby

matycznie przesunęło sprawę na S.daśeiwy te- j bowiem uszczerbek w pierwszym rzędzie dla
ren. Formalnie więc, zaznaczamyt niebywały 
popłoch na giełdzie berlińskiej i spadek war­
tości marki do jednej dwuebseinej części war­
tości przedwojennej jest nieuzasadniony. 

Inaczej się jednak przedstawia :?prawa, gdy

niej, gdyż praw ie' całość rat spłacanych 
przez Niemcy jej to przypada w  udziale. Gdy­
by la ewentualność istotnie zaszła, komisya 
reparacyjna nie mogłaby przyznać Niemcom 
moratoryum, obowiązywałby zatem nadal u-

rozpalrzymy ją  ze stanowiska m ijryloryczne- i s talony przed kilku miesiącami plan spłat, 
go i uwzględnimy możliwości zaeldodzące, co Wobec spadku marki uiszczenie się Niemiec, 
do oczekiwanej decyzyi komisyu i eparacyjnej. ze zobowiązań, określony ch w  złotych mar- 

Jak wiadomo skutkiem wycofanita się Ame- | kach przedstawiłoby istotnie ogromne trudno- 
ryki składa się komisy-a ta z delegatów tylko , ści, gdyż co miesiąc musiałyby Niemcy ptra- 
4 państw sojuszniczych, tj. A n g lii, Belgii. ; rić po 10 mii jardów marek papierowych. Nic 
Francyi i .Wioch, przyczem ‘przewodni- i  wywiązanie się' Niemców ze zobowiązań po- 
cżącymi je j jest Francuz Dubois- Kadlubo- | ciągnie za soną zastosowanie sankcyi przez 
w y  skład ten utrudnia komisyi powzięcie de- j  Fiancyę, co znowu grozi nieobłiczalnemi 
cyzyj, gdyż może zajść syluacya, ; t i  po obu | wprost komplikacyami i dalszem zaognieniem 
stronach znajdzie się równa ilość gjłosów, brak : tego rozpalonego już chcenie do czerwoności 
zaś postanowienia o tem, by przcłwodniizący : splotu problemów. Perspektywa to niewesoła, 
rozstrzygał w razie równości głosó a . ! nielyłko dla bezpośrednio zainteresowanych

W  obecnym przypadku jasnem j|bst a p r io r i  Niemców, lecz i dla Wasystkick ich bliższych 
stanowisko, jakie zajm ie Francy a —  wiemy j i dalszych sąsiadów...

Kraków, 17 sierpnia.
Syońska nilotlzież akadein. na ziemiach ]o lskh li 

stoi przed ogromnie doniosłem cr/darzeniem 
Mamy tu na myśli —  jak zresztą z IJjniunikatów 
prasy żyd. wiadomo — 1. Zjazd delegatów oi-g. 
akademików syon., studyńjących na <o yższycli u- 
czelniach polskich.

Jeśli się zważy, że od restytucyi niepodległej 
Polski,, tj. od blizko czteru lat zrzesżenią akade­
mickie zupełnie są rozbite z ogromu f  szkodą dla 
pracy, jeśli się uwzględni olbrzymie* zadania te­
goż odłamu młodzieży w  chwili obeimej, zwłasz­
cza po ratyfikucyi mandatu r.ad Paltestyną, io o- 
Ccnić można już teraz ogrom zadań tv mowie bę­
dącego Zjazdu, a cunajinniej jego libsolutną po­
trzebę.

Pra-gniemy nn leni miejscu, zamiafst uzasadniać 
pot.-zebę zwołania Zjazdu, rozstrz-.gs.TUj6 pewne 

" problemy i kwestye, które winny na( nim znaleźć 
merytoryczne rozw iązanie.

W  pierwszym więc .rzędzie powro.ien Zjazd u- 
sunąć obecną anomalią i zniszczjflć szkodliwy 

' pai lykułaryzm dzielnicowy, czy Jdkalny przez 
związanie z sobą wszystkich grup v? siłną Krajo­
wą Oiganizacyę akadem. syon. w  Ftolsce z odrę­
bną egzekutywą na czele. Oczywiście znajdą w 
Organizaryi tej miejsce wszelkie ugrupowanie 
akad. młodz. syon. bez względu rft zabarwienie 
ideologiczne (np. frakcyjne), czy tefe formę zrze­
szeniową (np. szomrową,) przyczesał autonomia 
poszczególnych grup zachowaną ztetanie. Za ta­
ką bowiem koordynację pi zemawia bardzo wiele 
korzyści.

W  pierwszym rzędzie pro foro esfterno ułatwio­
na nam będzie obrona Wobec zakupów ekstermi­
nacyjnych pewnych odłamów szowinistycznej 
m iodzie 'y  polskiej („rozw ojow ej” ), zwiększy się 
pre* tlge poszczególnych organizafcyi, wzmoże

działalność oświatowa i propagandystyesamf, z as 
pro foro interno umozliwionem będzie pogłębie­
nie pracy kulturalnej przez racyonalnie zbudowa­
ny i wspólnymi środkami przeprowadzony plan 
„dokształcania" w stowarzyszeniu. Wydawanie 
wspólnego czasopisma, sprawom tego odlaniu 
młodzieży poświęconego, ukoronuje dzieło zje 
dnoczenia i prócz walorów  agitacyjnych i pole 
micznych, przyczyni się do badań nad istotą i za 
daniem naszego ruchu.- Olo widome korzyści, 
które lylko viribus unitis osiągnąć można. Lecz 

'Z ja zd  na tem poprzestać nie :no*.e.
Winien on stworzyć odrazu wytyczne dla tych 

prac. W  dziedzinie kulturalnej — jak wyżej po­
wiedziano — zbudować należy od podstaw nowy 
plan pracy, przystosowany do zmienionych wa­
runków. Tu nie wystarczy zwykła rew izja , lecz 
koniecznein się staje obalenie i tak zmurszałego 
gmachu, rzekomo samokształceniowego, a wlanie 
w  organizację akademickie bodaj szczuplej, lecz 
koniecznej treści dokształcenia żydowskiego, o- 
partego na odczuciu żydostwa wszystkimi fibrami 
duszy. Najlepszym ku temu środkiem jest język 
hebrajski, który w  stanie jest jednostce otworzyć 
fascynująco piękny świat twtórczej myśli żydow­
skiej i wchłonąć ją na zawsze. Reszta — to ba­
last, który życie w  stowarzyszeniach obciąża. 
Nie jest to powiedzenie równoznaczne z  negowa­
niem innych gałęzi wykształcenia judnistycznego. 
Wprost przeciwnie. A le  w  tyrn wypadku u mło­
dzieży starszej —  w :nno ono być przedmiotem 
indywidualnej potrzeby, rozbudzonej jedynie 
przez- orgnn-zacyę. Reszta czasu w  stowarzysze­
niach spędzonego winna być rekompensatą za 
szarzyznę życia, za zimny często dom rodzinny, 
lub — co najczęściej u naszej młodzieży z prowin- 
eyi ma miejsce —  za brak domowego ogniska. N ie 
chciałbym być źle zrozumiany. W yżycie się w  ło­

nie stowarzyszenia jest wTażnyni środkiem do celu 
i  celem samym zarazem. Złączenie członków wę­
złami przyjaźni zacieśni apo.stość i  umocni sto­
warzyszenie a przez to wzmoże wydajność jego 
zamierzeń.

Od pojęcia pracy kulturalnej, jako wewnętrzno- 
stowarzyszeniowej segregujemy pojęcie pracy o- 
światowej, nazewnątrz. Otóż na tem polu — do­
tąd prawie nietkniętem — ma żydowski akade­
mik bardzo wdzięczne zadanie. On bowiem może 
i powinien podnieść z ciemnoty lud żydowski i 
dać mu tę potężną broń w  rękę, jaką jest oświa-. 
ta. Uczynić to może, albo w  sposób dorywczy, 
choć niemniej ważny przez zakładanie i  prowa­
dzenie uniwersytetów ludowych (Toynbechail), 
czyto w  sposób bardziej systematyczny, jako nau­
czyciel—wychowawca. W  tym kierunku nastrę­
cza się żydowskiemu studentowi filozofii dosko 
nałą sposobność oddania się takiej pracy, —  po 
opuszczeniu ław uniwersyteckich —  na niwie 
szkół narodowo-żydowskich, coraz nczm ej^ycŁ 
w  Polsce.

Nie mniejszą troską Zjazdu będzie prawdopo­
dobnie wyszukanie dróg do najbardziej celowej 
współpracy akademika żydowskiego z  resztą spo 
łeczeństwa około celów palestyńskich, omówienie 
stosunku do ruchu chalucowego, słowem uakty­
wnienie młodzieży akademickiej w  syońskiem te­
go słowa znaczeniu. Niestety nie nadszea! jeszcze 
czas, by akademik był podmiotem emigracyl, 
gdyż warunki materyalne kładą nieubłaganie ta- 
n;ę wyjazdow i tejże młodzieży do Palestyny, le~z 
może on jak nikt inny podsycać motor emigra­
cyjny środkami moralnymi i (pośrednio) matc- 
ryalnymi. Ze zmianą istniejącego stanu rzeczy, 
lub z otworzeniem uniwersytetu jerozolimskiego 
zmieni się prawdopodobnie ta niewdzięczna rola.

Gdy zmiana stosunków ekonomicznych nie od 
nas zależy, to sprawę otwarcia bodaj kadłubowe­
go uniwersytetu w  Jerozolimie winna młodzież 
syońska w  Polsce — liczebnie najsiLuiejsza —  
przynaglić. W  tej materyi powinien Zjazd zająć 
zdecydowane stanowisko. Pochłonięci w irem  cię­
żkich watk politycznych przywódcy nasi za mało 
się opiekują tą sprawą. N ie ' zrażą nas argumenty 
o iinansowyck trudnościach. Na uniwersytet je­
rozolimski składali już hojne ofiary w  St. Zj. A- 
meryki póln ludzie, których o żydostwo nikłby 
już nie posądził. Wiedza jest wolna od wpływów 
polityki i waśni stronnictw, a że jej krynica po­
wstać ma w  kraju wszystkim drogim pesypu, su| 
hojne dary ze wszech stron. Lecz sprawy zanie­
dbać nie należy.

Z drugiej znów > strony zająć musi Zjazd stano­
wisko wobec planu, wyłonionego przez koła syoń- 
skie akademickie w  Niemczech, tyczącego się o- 
twarcia wszechnicy żydowskiej w  jednym z kra­
jów  wschodniej Europy dla umożliwienia stu- 
dyów licznym rzeszom żydowskiej młodzieży-, m « 
mogącym z powodu lokalnych warunków (np. 
„numerus clausus” ) oddać się pracy naukowej. 
Piękna ta myśl, której gorącym orędownikiem 
jest prof. A. Einstein nie przedstawia na ogół ta­
kich trudności, jakby jej rozmach wskazywał.

Nie na ostatnim wreszcie miejscu poruazyc bę­
dzie trzeba sprawę uzdrowienia stosunków eko­
nomicznych żydowskiej młodzieży akademickiej 
przez uzdrowienie stowarzyszeń samopomoco­
wych, ukrywających niejednokrotnie swój rachi­
tyczny żywot za krzykliwą reklamą.

Oio —w  ogólnych zarysach najważniejsze spra­
wy, klóremi będzie się musiał zająć wrześniowy 
Zjazd, jeśli pragnie na nowe tory pchnąć apaty­
czną młodzież, gnuśniejącą w  zgubnym kw.ety- 
źmie. Jednak pomyślne załatwienie tych wszyst­
kich kwestyi zależnem będzie przedev.szys*k’ eni 
od należytego ilościowego obesłania Zjazdu i  od 
osobistj-cli kwalifikacja i społecznej dojrzałości 
jego uczestników. Jeśli warunkom odpowiemy, 
upewnimy się zarazem, że Zjazd spełni swe za­
dania sumiennie i godnie. A  w takim razie skutki 
nie długu dadzą na się czekać!

Ludwik M‘ na * he

D t T W
C h ł o p c y  i s t a r s i  m ę ż c z y ź n i ,
posiadający wyrobiony głos, poszukiwani do

chóru d li bożnicy „Kupa"
Zgłoszenia przyjmuje Jtn

Sch. HORO WITZ, Kraków, Bizozowaló
między 1— 3 popoł.1541
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Zfe SPRAW ŻYDOWSKICH.

i*>.
4 lata pracy syońikiej.

Dnia 2 listopada 1917 wydał rząd angielski 
ueklaracyę Balfoura w  sprawie stworzenia ży­
dowskiej siedźmy narodowej w  Palestynie.

W  kwietniu 1920 zatwierdziła Rada Najwyższa 
Mocarstw sprzymierzonych ćeklaracyę Balfoura 
uchwałą w  San Remo.

Dnia 10 J*rpm a 192u deiklaraeya została, a 
W ielka BryUnia w  układzie pokojowym z Tuv- 
cyą, W v « i* i.  uną przez L igę narodów na mocar­
stwo mandatowe dla administracji Palestyny.

Dnia 24 lipca 1922 został mandat ratyfikowany.
Na w io uę roku 1918 podjęła swą dzialaluość 

W Palestynie Komisy a Syońska jaro  przedstawi 
d e lk i organizacyi syońskiej.

1  początkiem roku 1918, utworzony został „Ke- 
ran Hage_ r“  na pokrycie kosztów pracy koloni-
zacyjne^. 

W  czeaczerwcu 1920 założony został palestyński 
fundusz litiigracyjny i  kolonizacyjny „Keren 
Hajesod" jako ogólno żydowski instrument f i­
nansowy. dla odbudowy Palestyny.

Go rH^ ° l° l rueh syońuki, jig o  instytucye linan- 
M w t i  fundusze kol uuiza^yjne w  ubiegłych 4 la- 
h u U

Dziahrlność s«ońska w  Palestynie.
Zatocfcono kwitnące osady rolnicze.
Zbudou ano nowoczesne dzielnice miast i miasta 

Ogrodowe.
W ielkie obszary gruntu stały się własnością 

narodu żydowskiego.
U rogd ó rn fw  i ‘ silono ijmigracyę żydowską.
W prow 'dzouo nowoczesnym wymogom sani­

tarnym.
Rozwinięto szeroko rozgałęziony system w y­

chowawczy oraz szkolnictwo.
'Język hebrajski stał się żywym językiem lu­

dowym.
±*t tc ono fundament pod samorząd żydowski.

Hiaehaj fakty i  cyfry mówią za siebie!
0 » « ! ł j  rolnicze.

Mamy obecnie w  Prlosty nie 55 kolonii żydosv- 
Bkifti, zajmujących obszar 700,000 dunamów (o- 
M n  70y000 hektarów) z ludnością 15,00u dusz.

Ilość żydowskich robotników rolnych wynosili
■ pocjątLean roku 1922 2300 osób Z tego 1,000 
robotników rolnych osiadło w  20 kooperacyach i 
'4 indywidualnych koloniach. Pracują oni na oh ■ 
szaii^/wynoszącym 33,000 dunamów. Lospodar- 
•tW»i robotników stoją pod bezpośrednim nad­
zorem departamentu rolnictwa przy egzekutywie 
ayońskiej.

4 rolnicze stacye doświadczalne dla rozmaitych 
części i  klimatów kraju zostało założonjrd i przez 
admmisuracyę syońską i są już czynne. Obecnie 
założone zostaną dalsze 4 stacye.

Zalesienie.
W  latach 1919— 1921 zasadzono na obszarze 

6ą)0U dunamów 750,000 drzew leśnych i ogrodo­
wych. Miliony młodych drzewek przygotowano w  
KtJcółLach do zalesienia. Na roboty około zale- 
menia wydano 40,000 funtów.

Zakupno ziemi.
■ Żydowuki Fundusz Narodowy pośiada obecnie 
„750̂ 900 dunamów ziemi (w  r. 1920— tylko 21000 
dMnun.j, jako wieczystą własność narodu żydow­
skiego. Około 74,000 dun. stanowi ziemia nada­
jąca się do uprawy. Miejski stan posiadania Fun­
duszu Narodowego wynosi około 600,000 metrów 
kwadrat.

Miejski stan posiadania Fund. Naród, oddawa­
ny jest kolonistom w  dzierżawę, zaś własność 
miejska — w  dzierżawę z dzicdzicznean prawem 
budowy za opłatą niewielkiej renty.

Na wiejskich obszarach Fund. Naród, znajduje 
się 22 kolonii z ludnością 1500 dusz. Uprawiają 
mieszkańcy c, 28,000 dunamów.

Cheymatb hachszarat hajiszuw" —  tow arzy­
stwo syońskie dla zakupna ziemi i parcelacyi, 
zakupiło około 75,000 dun wartości- 350,000 fun­
tów, onszaru miejskiego i wiejskiego, z czego 
pokaźną część odsprzedała żydowskim towarzy- 
stwom koloniracyjnym, przemysłowym i budo­
wlanym.

Imigracya.
24,000 Żydów przybyło do Palestyny w  okresie 

od litego  1019 do marca 1922. Z liczby tej 21,000 
p o b y ł o  pod nadzorem i z pomocą syonistycz- 
n/k, r urzędów pa1 *sryński eh. [Większość '  migran­

tów to robotnicy i rzemieślnicy, w wieku 19—30 
lat.

Z nielicznymi wyjątkami znaleziono dla wszyst­
kich imigrantów zatrudnienie w  rolnictwie, robo­
tach publicznych, przy budowie domów, lub w 
przemyśle miejskim. ,

Budżet imigrucyjny wynosił w  roLu bieżącym
90,000 funtów.

Roboty publiczne.
Około 3000 robotników (przeważnie nowoprzy­

byli imigranci), było zatrudnionych w roku 1921 
przy robotach publicznych i pracach 'blulowla­
nych. Budowę /o km. drogi, 15 km. linii kolejo­

wej, mostim na Jordanie, oraz inne roboty na rau 
i budowach powierzono kuoperaiywom robotni-* 
ków  żydowskich, które z zadania swego w yw ijp  
zały się flbez zarzutu.
”*W artoic kontraktów wynosiła 240,000 funtów,, 

Zalożonto bank robotniczy dla finansowani^ 
tych kooperatyw. 13500 funtów złożyła Organiza* 
cya syońsita wspólnie z Funduszem Podwalin aa. 
roboty przygotowawcze w  związku z przeprowgs 
dzeniem koncesyi na Jordanie.

10,000 fu.ntów złożyła Org. Syon. na ręce rz%ft* 
Palestyny na roboty około odwodnienia w  Jernr 
zolimie, pirzeprowadzoue przez robotników żw- 
dowskich ]&od kierunkiem inżynierów syońskico, 

Żyd. Bactk kolonialny udzielił rząaowi pozycmcl 
w  kwocie :A5uij0 funtów na budowę dróg w  Judei 

Pozaiem przeprowadzono rozlegle p^ace ane< 
Horacyjnc na grunlacn ŻFN.
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Z E  Ł P R f t W  a V b O W S K » i€ H  W  K R f i j y .

na feas4ka£«E© wojskeraym 
R a d o m i u .

Z Radomia donoszą:
Dnia 5. sierpnia odbył się w Radomiu w sali 

kasyna wojskowego uroczysty bankiet ku czci 
święta pułkowego 72 pułku. Na uroczystość 
zaproszeni leż zostali rabin radomski Jcchiel 
Aeslenberg i prezes gminy żydowskiej p. 
Goldblum. Rabin Kestenuerg wniósł toast na 
cześć również wszystkich obywateli kraju. W  
odpowiedzi na lo wniósł jeden z oficerów to­
ast na cześć przedstawicieli żydowskich, za­
kończony słowami: „N iech żyje naród żydo- 
wskil Niech żyje ukochany rabin żydowski! 
Czas już na zaprzestanie antagonizmów i 
nienawiści pomiędzy narodami jednego kra­
ju. Czyż nic jesteśmy dziećmi jednego Boga, 
obywatelami jeduej ojczyzny? Czyż w  ojczy­
źnie naszej niema dość miejsca dla mądrego, 
zdolnego i pożytecznego narodu żydowskiego? 
Wnoszę toast na cześć przedstawicieli żydo­
wskich, którzy zaszczycili nas tutaj swą obe­
cnością. Mam nadzieję, że z przybyciem ich na 
naszą uroczystość rozpocznie się w  naszym 
kraju ukocham m okres tradycyjnego braler- 
st sva polsk o-ży dowskiego! “

Gromkiem „hurra!" odpowiedzieli zebrani 
oficerowie na szczery- niestety tak rzadki a 
bodaj czy nie jedyny toast w Polsce odrodzo­
nej.

 oo----------

ZE Sy^ATft ŻYDOWSKIEGO.
i **"

235 ittil. m ank pelskicii na rzecz
KjpeperaSyw żyeS. w  Polsce.

Nowy Jork. (Ź b K ) Z telegramu, jaki nad­
szedł do W arszawy wynika, że do lej pory 
,.Joinl“ udzielił kooperatywom żydowskim w  
Polsce kredytu w kwocie 33o m ilionów marek 
polskich.

O przeniesienie Funduszu Podwalin 
do Palestyny.

Nowy Jor k (żB K ). Komitet Funduszu Pod­
walin w  Ameryce postanowił zv rócić się do
Małego Kongresu z żądaniem, aby Główny 
Zarząd Keren Hajessod przeniesiony został do 
Palestyny.

Keren Hajessod zarejestrowany 
w Ameryce.

Nowy Jork. (ŻB K ) Dyrektoryum Funduszu 
Podwalin  w7 Ameryce donosi, iż ohecnie został 
Keren Hajessod oficyalnie zarejestrowany, 
jako korporacya miasta Nowego Jorku.

—  Deleg.imya stronnictwa folkistycznc-go złożo­
na pp. Pry łuckiego i pmhi Rosnera zgłosiła się 
11 bm. u pircm ien Nowaka i wręczyła mu memo- 
ryał w spraw ie obywatelstwa, szkół żydowskich 
etc. (Jest t<& widocznie ekslralura p. PryłuchiegO, 
który kazał posłom folkislyezD.wm nie podpisyp 
v ać wniosktu nagiego posłom żyd. o o rgan iza^ l 
Żydów w  .Polsce. U nas zawsze tak. Na dwóch1 
Żydów: — 3 zdania. Red.).

— Jubile usz kolonizacji żydowskiej w  Palesty­
nie. W  tyiffl dniach obchodzono w  R i s z o j  L ’cijon 
uroczystości 40-letniego jubileuszu istnienia tej 
pierwszej kolonii żydowskiej w  Palestynie. Na 
uroczystość* przybyli delegaci wszystkich niemal 
kolonii.

— Za ii oszenie broni skazany został przez sąd 
jerozolim ski chaluc, należący co kooperatywy 
„Mahlul’7, lin 3 miesiące aresztu.

— W. Lack i kandydatem do sejmu łotewskiego.
W  zw iązku z nadchodzącymi wyborami do no­
wego sejmiu łotewskiego zaproponowano p. W . 
Lackiemu, aby kandydował na posła.

— Zaloitenie nowej w ielkiej druKam i w  Pale­
stynie. V r Jerozolimie, w  samem centrum miai 
sta-, ma p owstać w  dniach najbliższych wielka
d r u k a r n io ,  z a o p a l r z o n a  na sposób europejski w  
maszyny i c z c io n k i  Jak donoszą, maszyny już na­
deszły z JEuropy. Drukarnia ta niewątpliwie za­
pełni bard eo  dotkliwie dającą s ię  we znaki lukę,

— Suketfs szkolnictwa hebrajskiego w  Trans­
y lw an ii. ’ tV Koloszwarze odbył się w tamlejszem 
gimnazyunj hebrajskiem a.,Tarbuth“ pierwszy 
egzamin d ojrzałości. Charakterystycznem jest, że 
szkoła istnieje zaledwie od 2 lat. Do egzaminu 
stanęło 21 abituryenlów. Po założeniu szkoły, 
bardzo wiielu uczniów ze szkół publicznych prze­
niosło się hebrajskiego gimnazyum. Dzięki temu 
pierwsza matura mogła się odbyć już po dwu- 
letniem isl ;aieniu szkoły.

*) Wedle ofieyainej broszury Centralnego Za­
rządu „Keren Hejeeod" w  LoindynJe. -

PRÓBNE WlflDOHOłCI.
Arabskie towarz^sftwa rolnicza 

w Palestynie.
Jerozolima. (ŻBK.; Oficyalny organ rządu pa­

lestyńskiego ogłasza o zarejestrowaniu arabskie­
go towarzystwa, rolniczego z kapitałem 15.005 
funtów. W  skład zarządu towarzystwa wchodzą 
przedstawiciele sfer kupieckich i  efenai‘owie.

—  Dr. RappLa, człońek Egzekub-wy Syońskiej 
w  Palestynie przybył ■ do Europy i zatrzymał się 
w  Berlinie w  przejeździe do £ erlsbadu na Mały 
Kongres.

NADESŁANE.
Za rubrykę ta rcdakcyt Rlc odjpswlada.

Acfiaokat

Dr. Feldblum
obrońca uf sprawach karnych i wojskowych 

ulL iw . Jana L. 3, II. p.
u“ powrócił.

Za przeprowadzenie ciężkiej operacyi 
żołądka, .składam niniejszem

IP  lir. L a M .  W m ń  w Podgórni
najgorętsze podz i ękowan ie  do zgonL 
wdzięczna
1546 Kuobliauchowa, Swoszowice.

Ź okazyi ziiślubin p. -ijleny Bltlkbaumdwny z p. 
Jadą Dreiaeinm gratulują serdecnie 
1548 Salon ono-rie Kemplerowie, Kraków.

Z oaazyl zaitęezyn naszej koleżanki Amalii Seheeher 
z p. Zygmuntem Ktlnstllchi m lerdeeznie i atuu .1

L. Wassereichówm., tieairy Gruszówny, 
1517 B. WitUinówna.

Z okazy: Liiręezyn mego brata Piakaaa Wetatelda 
* p. Reginą Siało gratałnje serdeezale 
1640 Jub  WemłauL

l
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K R O N I K A .
t Kraków, 18 sierpnia.

Zyd. Ominą Wyznaniowa w Podgórzu 
do Ligi naroaón.

Jak się dowiadujemy, wysiała Żyd. Gmina wy- 
■uaniowa w  Podgórzu do L ig i Narodów tele­
gram, W którym wyraża najgorętszą radość z po-
1.0 Hi zatwierdzenia mandatu palestyńskiego.

-oo-

Brak wyrobów masarskich a wywóz 
. nierogacizny z Krakowa.

.W masarniach krakowskich panuje w  dalszym 
ciągu brak wędlin, mimo, że na targowicę miej­
ską spędzono pod dostatkiem bydła i nierogaci­
zny. Między p isarzam i a handlarzami nieroga­
cizny toczy się dalej spór o ceny żywej wagi, o 
tymczasem mieszkańcy Krakowa cierpią na brak 
Wędlin, a przedewszyslkiem tłuszczów. Ostatni 
cpęd na targowicy był tak wielki, że do prezy- 
dyum miasta zw rócili się handlarze z prośbą o 
pozwolenie im na wyvvóz bydła i świń z Krako­
wa. I tak p. Grabski, handlarz nierogacizny, 
chciał wywieźć trzy wagony nierogacizny , a p. 
lmmergluck cztery wagony bydia. Prezydyum 
(miasta kategorycznie odmówiło tej piopozycyi, 
zawiadamiając handlarzy, że nierogacizną i by 
dło będzie można wtedy dopiero wywozić z mia­
sta, o ile zapotrzebowanie mieszkańców będzie 
pokryte przynajmniej na parę tygodni.

P i e k a r z e  f r u l s i  l u d n o ś ć .
Niesłychane nieporządki, jakie panują w  zna 

cznej części piekarń krakowskich, są aż nadto do­
brze znane z rezultatów rew izyi w piekarniach,
0 jakich w  swoim czasie doniosły dz.enniki. Ko- 
misye saniiarno-buaowlanc, które przeprowadza­
ły  wówczas rewizye, przedłożyły kompetentnym 
czynnikom wnioski na bezpoWiotne zamknięcie 
kilkunastu przedsiębiorstw, co do reszty zaś za­
żądano przeprowadzenia pewnych atlaptacyj. Dzi­
wnym zbiegiem okoliczności wnioski komisyi od­
rzucono, tak, że piekarnie tę dalej funkeyonują. 
Skandaliczne wprost niechlujstwo odbija się w 
dalszym ciągu na wypieku pieczyw a, czego do 
wodem są c.ągłe doniesienia ze skargami w  tym 
kierunku, jakie napływają do Wydziału I I I  B. w 
krakowskim magistracie. Chleb wypiekany jesi 
z najgorszej mąki z różnemi domics/Sami, jak 
trociny, karakony ilp. Między inneiiir do chemi­
cznej pracowni miejskiej przyniesiono bulkę z 
piekarni Bornsteina. Bułka była na pół surowa
1 zawierała wewnątrz wielkiego karalucha. P o ­
dobne wpadki i lo przy obecnych cenach pieczy 

W a nie należą do rzadkości.

Masarz sprzedaje Srująeą kBałfcasę.
W  rbiegły poniedziałek do masarni Dembiń­

skiego przy ul. Aiadaiińskiego w  Dębnikach przy­
była Katarzyna Dudziakowa, wdowa po straża­
ku ogniowym i zażądała kiełbasy. Masarz począt­
kowo oświadczył, że kiełbasy nie posiada, po 
długich jednak targach wyjął kiełbasę z pod la­
dy i sprzedał Dudziakowej. 1 kg kiełbasy za 1000 
mk (według nowego cennika 1 kg kosztuje 950 
-nk;. Dudziakowa powróciła do domu i rozdzie 
liła  kiełbasę, między domowników w  liczbie sze­
ściu osób. Niedługo po spożyciu zachorowali 
wszyscy wśród objawów zatrucia, tak, ze mu 
siano zawezwać pomocy lekarskiej. Na drugi 
dzień Dudziakowa udała się ze skargą do magi­
stratu, gdzie spisano z nią protokół, a resztki 
kiełbasy oddano do zbadania miejskiej pracowni 
chemicznej. Tam stwierdzono, że kiełbasa z ma­
sarni Dembińskiego była w stanie rozkładu i mo­
gła przy spożyć iu jej w większej ilości spowo­
dować śmierć. Sprawę oszukańczego masarza od­
dano prokuratoryi państwTa.

HERMES"
! i 4  PILCHA w  k r a k o w i i .  n i .  F l i i f e Ł  3 9 I1 L

p r iy łm u ją  «rp l*y  na kursa roczna 
la A s k le  I 4 m loz. r e p o ł . : « i « < i o r n §  
d la  d o ros łych  cod z ien n ie  do l(MX I9z2 

od 9—12 i 3—6

Biuro buchalteryjne pBERMES“
pad dluc-w i i e lw w  J. Pilcha, *aprxyaitionego if i łe g o  
r i t c io u iw c y  tądow efu  dla spraw prewadx«aia ksiąg 
haodl., lakiada i prowadzi księgi, zestawia i sprawdza 

bilaiłSa w «  wsisikich przedoiębiorslwaeh.

Szkoła pisania na maszynach „Hermt_“
wyscza pisania na maszynach w zeL ii a sy­
stemów. Csay niski*.— Absolwenci otrzymają 
świadectwa. Lieans listy dziękczynne i polc- 
1287 ' eejące.

"ff WI>HfV‘ iT
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Z sali sadowej.
Chłopakisianozamiastkoniczyny

Zeszłego roku Jan Szwed- handlujący sia­
nem i koniczyną sprzedał szpitalowi św. Ła ­
zarza w  Krakowie dwie fury koniczu po ce­
nie 1.300 mkp. za ceinar. Kiedy następnie 
służba szpitalna fury odważyła i rzekomy ko- 
nicz z fur wyładowywało, wyskoczył nagle z 
wnętrza wozu 18-letni chłopak, który oczyw i­
ście podczas zważenia fury był we wozie, aby 
swoją wagą obciążyć wagę towaru i umożli­
w ić Szwedowi pobranie ceny kupna za- towar, 
którego nie dostarczył. P rzy dalszem wyłado­
wywaniu towaru pokazało się, że tylko z 
wierzchu by] konicz, a pod tero siano i to ja ­
łowe, zgnite, dobrze wodą oblane, zupełnie do 
użytku niezdatne. Pokazało się dalej, ze i wo­
da porządnie wagę obciążała. Zawezwana po- 
licya z powodu tych oszukańczych manipula- 
cyi, stwierdziła także, że i ceny, które Szwed 
sobie wym ówił były wygórowane i skierowa­
ła całą tę sprawę do Urzędu walki z lichwą, a 
następnie cło sądu.

Przedwczoraj odbyła się rozprawa, na któ­
rej prokurator oskarżenie rozszerzył i w kie­
runku zbrodni lichwy popełnionej nietylko 
przez pobieranie nadmiernych cen, ale i przez 
to, że Szwed, który już był za lichwę karany 
3-miesięcznem więzieniem umyślnie siano o- 
blał wodą, aby przez tę manipulacyę niszczą­
cą produkt, uzyskać większy zarobek. Ponadto 
rozszerzył oskarżenie o oszustwo. Obrona 
sprzeciwiła się temu a po przeprowadzonej 
rozprawie zapadł wyrok skazujący Jana Szew- 
da za występek lichwy na 4 miesiące w ięzie­
nia, a uwalniający od reszty przeslępstw. Roz­
prawę prowadził Sędzia Dr. Kaczmarski, o- 
skarżał prokurator Schwarzkopf, bronił adw. 
Dr. Feldblum.

T e i n a  r o z p r a w a .
Przed trybunałem orzekającym pod prze- j  

wodr.ictwem  Sędziego Dra Rosensleina stawał 
jako osk.użouy o zbrodnię /gwałcenia Tomasz 
Sula. W obec nieulegającycii wątpiiwoś i, ze­
znań świadków, Trybunał wydał wyrok u- 
znający oskarżonego winnym zarzuconej mu 
zbrodni i zasądzający przy uwzględnieniu 
nadzwyczajnego prawa łagodzenia na najniż­
szą karę 6-cio miesięcznego więzienia. Oskar­
żony wyrok przyjął. Oskarżał prokurator Ka­
lit owsk i Lnona Dr. Feldblum.

KRONIKA POUCYJHA. 
N ap ad  rabunkow y.

Onegdaj w  noąy na strażującego w  lasach 
krzeszowickich Antoniego Michałka, leśnego, na­
padło dwóch bandytów w maskach. Gdy łesny 
chciał strzelić do napastników, jeden z nich ciął 
go nożem w  prav ą rękę, a drugi wpakował Mi­
chałkowi ostrze noża w lewy bok. Michałek za­
lany krw ią padł omdlały na ziemię, a opryszki 
zabrawszy mu broń myśliwską, zbiegli. W  kilka 
godzin potem polieya aresztowała Władysława 
Kadelę z Krzeszowa jako jednego ze sprawców 
tego napadu. Drugi bandyta, brat Kadeli, zdoła] 
zbiedz. Opryszka odstawiono wczoraj do sadu.

— Znaleziony koń z wózkiem. Onegdaj w nocy 
posterunkowy połicyi napotkał aa szosie w  Bor­
ku Fałeckirr. konia zaprzągiiiętego do żółtego 
wózka. Ponieważ przy koniu nikogo nie było, po­
sterunkowy zabrał go i umieścił w cegielni Ba- 
rucha w Borku Falęckim.

--------------- oo---------------

Z {eałrK,_ jiteralary ssató?.
— Opera w teatrze im. J. Słowackiego. Dziś w 

piątek „Zamarłe oczy’:. Jutro w  scbplę ^Truba­
dur’1 Verdi‘ego. Dziś w piątek w „Zamarłych 
oczach" partyę Magdaleny obyła  p." Jmnua L ip  
ska.

— Teatr „Bagatela". W  piątek, sobotę i nie­
dzielę występy świetnych artystów lwowskich z 
udziałem Kitschmann, Michałowskiego, Mirskie- 
g o . i  Windueinia, poza tern występ Ludwika La- 
tujner-Lawińskiego, znakom itego artysty teatry 
„Blańczyk11.

M IEJSKI TEATR  IM. J. SŁOWACKIEGO 
Piątek: „Zamarłe oczy".
Sobota: „Trubadur” .

TBATrt „B A O A T a iA -
Piąlek: Powtórzenie premiery: Knschmann,

I.atajner-Lawmski Mirski, Winuheiin, Polly and 
Albert.

—  Kradzieże w  pociągu. Wczoraj w puciągu 
zdążającym z Nowego Sącza do Krakowa skra­
dziono w  czasie jazdy p. Henrykowi Handlerowi 
z kieszeni 10.400 kor. cz. w banknotach dwa po 
5000, a resztę po 50 i 100 kor. —  Również wczo­
raj p. Janinie Besiowej, żonie reierenta minist. 
spraw wewu. skradziono w  poci ągu pospiesznym 
między Warszawą a Krakowem wielka walizę z 
rzeczami.

, — Włamanie. Do magazynu1 instalatora wodo­
ciągowego p Józefa Bucheńskiego przy ul. K ra­
kowskiej 1. 40 włamali się wczoraj nieznani 
sprawcy i skradli narzędzia instalacyjne warto­
ści 500.000 mk. Dochodzenia w toku..

—  Masowe kradzieże koni. Do policyi krakow­
skiej doniósł p. Bzowski, właściciel stajni raso­
wej z Borusowa, koło Wietrzychowic, że onegdaj 
w  nocy skradziono ze stajni jego a klaczy i wa­
łachu wartóści około 3 milionów mk., Również 
w tej samej wsi skradziono klacz ze źrebięciem. 1 
Śledztwo w toku. ,

Z iysia Pomyślą.
przemyśl, 16 sierpnia.

Przygotowania przedwyborcze. — Zebranie 
„Szlotmt Emuneh" — i acmadze.Le czionkow 
„Jad Charueim". —  Działalność tul Kom. Lok. — 
Wieczór z okazyi zatwierdzenia mandatu. — Żyd. 
Trupa łódzka.

Przygotowania przedwyborcze do nowego Ko 
hału w  naszem mieście są w  pełnym toku. „Szic* 
me Emuneh" szykuje się do walki ze wzrasta­
jącym wpływem narodowych Żydów. A le tu Jui 
się poznano na taktyce tej parłyi, siejącej ciem­
notę, fanatyzm 1 lizuństwo w duszy z  dowskiej.

Przed kilku dniami miało miejsca w  tut. bo­
żnicy ortodoksyjnej zebranie menerów z pod su> 
ku „Szicnne Emuneh", na którem omawiano spra­
wę wyborów dc nowego Kahału.

Onegdaj odbyło się w prowizorycznym budytt- 
ku na własnym placu zgromadzenie członków 
„Jad Charueim", na którem m. in dokonano w y­
boru komisyi „matki". Komisya ta ustali ,ł* »  
kandydatów do Kahału.

Praca w tut. komitecie lokalnym org. tjcu - 
skiej ożyw iła się. Na onegdafszem płei anm> 
i osłodzeniu uchwalono jednogłośnie następujące 
wnioski. 1) wybrać komitet, złożony z dziesięciu 
ludzi w' sprawie wyborów do Kahału, 2) wydać 
w  najbliższym czasie ponown.e tygodnik „Der, 
Premysłer Jid". 3) Zorganizować akcyę na zec* 
Funduszu Podwalin; 4j urządzić cykl wieczo­
rów  dyskusyjnych n. t. „Ideologia Syonizmu” .

Z powodu uznania p^aw narodu żydowskiego 
do Palestyny odbył się u nas w lokalach tutej­
szej Organizacyi Syońskiej uroczysty wieczór ma­
nifestacyjny młodzieży, urządzony ptzez tut. cha- 
iuców. Do młodzieży prżemówil pierwszy red. 
Aharon Freund, wzywając do ofiar l wskazując 
na rolę młodzieży w  obecnej chwili. Następnie za­
brał głos serdecznie witany p. S F ri dmann. Je­
go porywające przemówienie przyjęto długotswa- 
łymi oklaskami

Znana trupa żyd. z Lodzi z p. Siloerbergem na 
czele pod dyrekcyą p. Ebla wystąpi u nas w  naj­
bliższych dniach w  kilku gościnnych występach. 
Jak słychać trupa powyższa cieszy się nie zwy­
kłem powodzeniem w kołach artystycznych i  l i­
terackich. Społeczeństwo żydowskie niechybnie 
skorzysta z występów zgranego zespołu trupy, 
łódzkiej.

Spodziewać się należy, że tut. społeczeństwo 
żyd. zapełni widownię, gdyż trupa iódzka zasłu­
guje na to w  pełni. M. Orenstein.

 oo-----
N A  T LE  OLBRZYM IEJ D EFRAU D ACYI 

IV BANKU  HANDLOW YM .
„Przegląd W ieczorny" podaje dalsze szczegóły 

rozgłośnej afery warszawskie,. Dochodzenie po­
licyjne w sprawie nadużyć w  Banku Handlowym 
ujawniło przyczyny tych nadużyć Źródło złego 
tkwi w  pewnej grupie ludzi, znanych na Lt-ckn 
warszawskim, którzy cale życie nigdy uic nie ro­
bili, a jednak są bardzo bogatymi.

Ludźmi tymi są znani w "Warszawie S7clervy 
karciani, związani niejako w rmlzoj stowarzysze­
nia. Polują oni na tych wszystkich, którzy zaj­
mują jakiekolwiek stanowisko bliskie kat, lah 
też mających wpływ  na obroty ! ■ ' v.c. Słabi du­
ją się wciągnąć w  sieci, pćżiutj giną
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tyłku ta szajka nędzników żyje nadal spokojnie 
i buja dalej, łowiąc coraz nowe ofiary.
, Do grupy tej należał także aresztowany w 
związku z nadużyciami w  Banku Handlowym 
iWeiss, który przed trzema laty był współwłaści­
cielem klubu szulerów karcianych przy ul. Hor- 
teusya 6.

Obecnie w  jednym z tajnych ldubów przy ulicy 
Kruczej urządzono tak zw.L,żółte stoliki’1 specyai- 
nie dla milionerów. Najmniejsza stawka w  tym 
klubie jest milion mk. Właściciel lego lokalu, b. 
szioner zamkniętych klubów’, jest milionowym 
bogaczem. Nic w  tem dziwnego, boć jedna noc 
daje mu więcej niż milion mk. zysku. — Do szaj­
ki tej dostał się Ruiskij wciągnięty przez W eis­
sa. Takich Rulskich jest jeszcze w  W arszaw ie 
dużo, prędzej też czy później muszą oni los Rul- 
skicgo podzielić.

Czy jednak wszyscy W eissy dostaną się pod 
klucz? Gni są sprytniejsi. To  też przyjaciele 
Weissa opowiadają sobie w  Warszawie, żc zgu­
biła go własua nieostrożność, ale to pierwsza 
i ostatnia ofiara z grona szajki.

Kabaret, ktcjry miał wkróLce powstać w  W ar­
szawie z inicyatywy Weissa, miał być dalszym 
ciągiem działalności szulerów. —  Projekl kaba­
retu zakrojony był na wielką skalę: 40 kucharzy, 
60 kelnerów miało obsługiwać gości. Złożono już 
300 ofert, a przy każdej ofercie 150,000 mk. kau- 
cyi.

Dziś ta cała impreza do skutku nie dojdzie. 
 o ------

Odbudowa Janowa lubelskiego. W  tych dniach 
do*p. ministra skarbu, Jastrzębskiego, zgłosiła s,ę 
delwgacya miasta Janowa Lubelskiego, zniszczo­
nego przez pożar. Delegacja prosiła ministra o 
pomoc w  odbudowie miasta. Życzenia miasta Ja­
nowa zostały przez ministeryum .potraktowane 
przychylnie: Janów otrzyma 250 milionów marek 
kredytów budowlanych, a mianowicie 150 m ilio­
nów udzieli Bank Budowlany, zaś 100 milionów 
Bank Komunalny. Pożyczka ta udzielona jest na 
lat 15, na zasadzie solidarnej odpowiedzialności 
całej gminy.

Napad bandycki. Z Wilna donoszą: Dwunastu 
Bandytów napadło na majątek Czuilany w  powie­
cie święćiańskim, własność hr. Krasickiego. Za­
mordowano administratora majątku, p. Kościusz­
kę. Majątek doszczętnie obrabowana Za bandy­
tami zarządzono pościg.

Wypadek cholery w  Lublinie. W  Lublinie za­
notowany został wypadek azyatyckiej cholery.

Prawne uwolnienie skazanego na śmierć. Ze 
Lwowa donoszą: Michał Bielawski, szeregowiec 
10 p. p ,  wyrokiem sądu doraźnego w  Przem y­
ślanach w  październiku 1920 r. został skazany na 
śmierć przez rozstrzelanie za dezercyę w  obliczu 

JBiflfKrsyjacleU, jak głosił akt oskarżenia. W  dro- 
d n  łaski zamieniono Bielawskiemu sarę na 15 
łat ciężkiego więzienia. Dzięki intuwencyi maiki 
o d u t o -ą n  i obrońcy Kosacza, stwierdzono, iż 
w Rudnie i Zimnej Wodzie, gdzie fakt dezercyi 
zaszedł, bolszewików nigdy nie było. Sąd naj­
wyższy w W arszaw ie oddał z tego powodu spra­
wę do ponownego rozpatrzenia przez sąd wojsko­
wy, który ostatecznie umorzył sprawę i Bielaw­
skiego wypuszczono na wolność.

 ----------- ---- t »  —

Ze świata.
Co czytają Wiedeńczycy? Jeden z dzienników 

niemieckich podeje zestawienie książek czytanych 
najchętniej w jednej z największych wypożycza" 
ni wiedeńskich. Z zestawienia tego okazuje się, 
że największem powodzeniem cieszą się dzieła 
psychoanalityczne Freuda, który dla czytającej 
publiczności stał się spadkobiercą Weiningera. 
Ewers wziął górę nad Meyrinkicm. Do bon tonu 
należy czytanie rozpraw o budaiźmie. Minął 
„w iek  złoty’* Hauptuanina a nawet Tomasza Man­
na. Z dzieł Nietschego jedynie „Tako rzecze Za- 
ratustra** bywa tu i ówdzie poszukiwany. Książ­
ką jedyną, której od dwunastu lat nikt w  owej 
wypożyczalni nie zażądał, jest dzieła Kanta: „K ry  
łyka czystego rozumu” .

Wymierająca Odessa. Przedstawiciel londyń­
skiej federacyi Żydów ukraińskich otrzymał spra 
wozdanie od znajdującego się w  Odessie przed­
stawiciela Nansena. Sprawozdanie stwierdza, że 
w  okręgu odeslsim cierpi głód 90y? ludności. W 
okręgu odeskim potrzebuje pomocy półtora mi­
liona ludności. Sama Odessa, gdzie znajdują się 
ośrodki działalności i organizacyi NaLscna, po- 
winnaby być w  lepszej syuącyi jak inne miasta, 
jednakże i tam ludność wymiera tysiącami. W e­
dług danych urzędowych, ogłoszonych w  „Izw ie- 
sljach" odeskich, w  ciągu marca na ulicach Odes­
sy znaleziono 7336 trupów. W  tę licznę nie wcho­
dzą ci, którzy zmarli z głodu u siebie w  domu, 
Jak również trudno jest obliczać dziesiątki tysię­
cy ludzi, zmarłych z  powodu rozmaitych epide­
mii. Na ulicach leżą trupy, rozrywane przez psy.
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Stosy trupów leżą w  dolach i  śmietnikach. Jak 
twierdzą koloniści niemieccy, w  gub. odeskiej
i nikołajewskiej w  roku bież. zasiano tylko 10?5 
przestrzeni uprawnej. Nawet jeśli zbiory wypa-

Dział gos
Handel i przemysł.

Lisia zakazu towarów.
W yw óz manufaktury dozwolony.

W  onegdaj przedrukowanym wykazie towarów, 
których w yw óz jest zakazany’, zaszła pomyłka ze­
cerska, mianowicie zamiast „makulatura” wydru­
kowano „manufaktura” . W ywóz manufaktury? jest 
zatem dozwolony.

 o-------
Ograniczenia w sprzedaży spirytualii. Wszy.- 

cy kupcy’ posiadający obecnie koncesyę na sprze­
daż spirylualii zostali powiadomieni przez władze 
izby skarbowej, że od nowego roku wszelkie 
dotychczasowe koncesy*e będą podzielone na upra­
wniające do sprzedaży wyłącznie hurtowej lub 
wyłącznie detalicznej.

Skutkiem tego w iele poważnych i wyrobionych 
firm kupieckie1.’,, które na zasadzie dawnych kon- 
cesyj prowauziły handel hurtowy i detaliczny 
musi obecnie albo rezygnować z połowy swej 
działalności, albo leż wyjednywać nowe koncesye 
co napotyka na poważne trudności.

?j rynku towarowego. Pomimo, że zwykle o tej 
porze już się rozpoczyna sezon towrarów zimo­
wych, u hurtowników warszawskich nie znać o 
żywienia. Przypisują zastój ten drożyźnie wsku­
tek której wszyscy wstrzymują się od zakupów, 
oraz nadmiarowi zapasów towarów gromadzo­
nych w  celu wysłania do Rosyi, co jednak, oka­
zało się nazbyt trudną rzeczą wobec braku umo­
w y handlowej między Polską a Rosyą.

W  dziale ntnnflp ktury nastąpiło pewne oży­
wienie. Z jaw ili się kupcy z prow incji i kresów 
wschodnich. Ceny towarów bawełnianych są bar­
dzo mocne. Jedynie letnie towary mają słabą ten 
dfcnćyć z powodu małego popytu. Szewioty ko­
sztują 1,850 mk. Fartuchowe — 520, a pościelowe 
375 mk. Na wełniane towary ciągle niema po­
pytu.

W dziale norymberszczyzny panuje zastój. Ce­
ny bez zmiany,

Nici mają mocną lendencyę. „Newskie”  z L o ­
dzi puurożjiy. „Tysiączne” kosztują 8,750 rnk. a 
500-ne czarne —  4,140. Dużo nici wyw ozi się z 
Polski.

Z sukna białostockiego płacono ostatnio z.i 
„karo” do 1,600 mk. za arszyn (tam jeszcze liczą 
po rosyjsku) na kredyt i po 1,500 mk. za gotówkę. 
„K aslor”  nie ma dużego popytu; płacono od 90U 
do 1,000 mk. za arszyn. Pal tonowe ma słabe o- 
broly. Zakupiono tylko do Lw ow a i Wilna.

W  dziale wyrobów żelaznych popytem cieszyły 
się w ostatnich czasach jedynie sierpy, których 
zabrakło. Skrzynia tychże kosztuie blisko 100,000 
mk.

Cukier kryształ podrożał. W orek mączki ko­
sztuje 64,000 mk.

Mydło ma trochę słabszą tendencyę.

Od dnia 16 do 22 bm. obowiązywać będzie w  
Niemczech agio w  stosunku 14,400 za ICO (obe­
cnie 11,900).

Koszty utrzymania w  Niemczech podniosły się 
w  ciągu lipca o 32 proc. wobec 9,2 proc. w  czerw­
cu. (AW .).

Ceny w  Gdańsku. Od firm y M. Lietzau et Co. 
otrzymujemy następujący biuletyn; z 14 bm.

Pieprz czarny Singapore 41*6 sh za 50 kg.
Pieprz czarnv Lempong 39’6 sk za 5 kg.
Imbier Japan 49’— sh za 50 kg.
Cynamon CassiJ Linąuea 45*— sh za 50 kg.
Kawa Victoria 55'6 sh.
Kawa R io 57*9 sh.
Kakao holenderskie 20‘10 f. szt. za 1000 kg.

Sytuacya gospodarcza w  Stanach Zjednoczo­
nych. „Neue Fr. Presse** donosi z Nowego Jor­
ku: Położenie na rynku pieniężnym jest obecnie 
b korzystne. Liczba niewypłacalności zmniejszy­
ła się znacznie. W ywóz w  czerwcu przyniósł 334 
mil. doi., przywieziono zaś za. 62 mil. doi. T rw a­
jący strejk dał się jednak w e znaki caiemu prze­
mysłowi.

Przyw óz ropy polskiej w Austryi. Według „N. 
Fr. Presse" w r. 1921 importowi la Austrya
159.000 q rapy, a 1000 q wosku ziemnego z Polski

n * . m r

dną jaknujlepiej, nie wystarczy ich dla wyżywia* 
nia ludności gubernii. Raport w końcu stwierdzą 
konieczność wzmożonej nptpocy organizacyj za­
granicznych.

Handel z Rosyą. W najbliższym czasie ustata-
na ma być wymiana towarów na granicy sowie* 
ckiej przez stację Niehorzele i Stołpce, któu 
przebudowano i przystosowano do przyjmowanie 
i przeładunku towarów. Pociągi polskie będą dvr 
chodziły do slacyi Niehorzele, gdzie będzie sij| 
odbywało przeładowywanie towarów. Pociągi sto 
wieckie dochodzić będą do stacyi Stołpców.

Do Rosyi wywożone są obecnie: manufakturą 
łódzka i białostocka, maszyny rolnicze, wj*oby. 
żelazne, skóry gotowe, galanlerya, w  ostatnich 
zaś czasach węgiel kamienny. Import z Rosyi 
obejmuje materyały leśue, futra oraz szczecinę. 
Projektowane jest urządzenie na granicy rosyj­
skie j kilku nowych stucyj granicznych przeładun­
kowych, między innemi Znhacie i Olechnowicze, 
przy których uruchomione będą ajeneye celne.

Utoiniciwo.
Kolejnictwo w Rosyi. Na ogólna ilość 19.087 

parowozów’ w Rosyi, liczba chorych dosięga 
12.283.

Urodzaje w Rosyi. Prasa sowiecka stwierdza 
nowe pogorszenie się widoków na urodzaj, które 
obecnie oceniane są przeciętnie na 2,9 wg. syste­
mu 5-stopniowego. Przy równomiernym podziale 
urodzajów między ludność gubernii południowych 
Ukrainy ludność ta zabezpieczona będzie w żyw­
ność na przeciąg 4 miesięcy. Już w końcu listo­
pada część włościan pozostanie bez zboża.

Anglia w przededniu trustu kolejowego. Cały
szereg najpoważniejszych towarzystw kolejowych 
w Anglii postanowił połączyć się w jedną całość. 
Plany i umowy vv tym kierunku.są już golowe, 
chodzi tylko jeszcze o zatwierdzenie ich ze stro­
ny akcyonnryuszy. Dotychczasowo połączyło się 
szc-ść największych low aizystw  kolejowych W no­
we towarzystwo o kapitale zakładowym 348 mi­
lionów funtów szlerl.

f t t i a h s e .
Blag bieżący Niemiec. Według doniesień dzien- 

hików dług bieżący niemiecki wynosił w d. 31-go 
lipca br. 329,014,266.433 mk niemieckich.

Nowa em isja w Rosyi Sowieckiej. Dla zw ię­
kszenia środków obrotowych banku państwa 
bez uciekania się do dalszej emisją pieniędzy 
papierowych, rada komisarzy ludowych nada-, 
la bankowi państwa prawo puszczania w o- 
bieg specjalnych biletów bankowych. Będą 
wypuszczone w  obieg bilety wartości 100, 250, 
500 i 1.000 rb. złotych. Bilety bankowe, emito­
wane przez bank będą zabezpieczone nie mniej, 
niż na jedną czwartą ich sumy według warto­
ści nominalnej, cennemi metalami i stabilizo­
waną walutą zagraniczną, a w’ pozostałej czę­
ści będą zabezpieczone towarami, mającemi 
wartość zbytu. Bilety te mają być notowane na 
giełdach.

 o-------

G ie łd a  w a rs za w sk a  z  1 7 b m .i Dolary Stanów 
Zjednoczonych tranz. 7670—7775—7680, sprzedaż 7700 
kupne 7660. Dolary kanadyjskie tranz. 750y—7640. 
Franki belgijskie tranz. 582. Marki niemieckie tranz. 
765—745.

Czeki: Gaafuk tranz. 7271/2—720 — 723, sprzedaż
745, kupuo 705. Belgia tranz. 580—1)83. sprzedaż 635, 
kupno 581. Berlin tranz. 7*80—7‘20— 7*25, sprzedaż 
7*45, kupno 7 05. Londyn trauŁ 34160—"4800, sprzed. 
34900, kupno 847C0. Nowy Jork tranz. 7676— 7785— 
7690, sprzedaż 7710, kupno 7670. Paryż lranz. 610— 
6171/2—615, sprzedaż 617. kupno 612. Praga trauz z37l/a 
Szwajcarya tranz. 1485 sprzedaż : 485, kupno 1481. 
Wiedóa tranz. 1125—10*75. sprzudaż 10'7a, kupno 975

K u rsa  6 w l x  w  P r a d z a  z  17 b a .  Berlin 3-25—
Warszawa 041.— .051 Marka niem. 3-40— Marka
polska 041’—051*------ .

K u rsa  d e w iz  w  Zurychu  z  17 bm . (P A T ).
Berlin 0‘49— , Holandya 204 40—, Nowy Jork £24*1/4 
Londyn 23*49—. Paryż 41-65— , Medyolan 23*65— 
Bruksela 30-45— , Kopenhaga 113*1/2, Sztokholm 18f*Vi
Chrystyania 91* , Madryt 82*30—, Buenos Aires
191*—’, Praga 15*30—, Budapeazt 0*?3— , Bukareszt—,
Zagrzeb l*52i/s, Sofia 8*------ , W ara i m a  0 * «3 —,
Wiedeń 0*07/*, * astr. korona stemplowana 0*07/4
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iWieaen. P A T . „Neue Fr. Presse" donosi z Pn- 
J ł j t a ,  że przebieg wczorajszych obrad w  Ram- 
Itwiuiller oraz powzięte postanowienia zachowują 
[V r ścisłej tajemnicy.

Paryż. P A T . Na popoludniowem posiedzeniu 
I ts d s  ministrów rozważała szczegółowo konsek- 
| Wfaocye mogące wypłynąć z decyzyi, jakie powc- 

komisya odszkodowań. Po posiedzeniu mi- 
| •fa trow ie  odjechali ao Paryża. W  czasie przerwy 
•rtaiater spraw wewnętrznych oświadczył dzień- 
MLarzom, że parlament nie będzie zwołany.

Paryż. P A T . Poincare przyjął wczoraj przewo­
dniczącego komisyi odszkodowawczej Dubois‘a, 
.Włoskiego ministra spi aw zagranicznych Szan­
cera i ambt-sadora włoskiego Sforzę.

Piany Frcncyi
Berlin. (A . W.) Londyński korespondent „Ma 

dowiaduje się, że rząd francuski nosi się z 
zamiarem zwołania przedstawicieli wszystkich 
P*ństw, które podpisały traktat wersalski, do 
Paryża, celem omówienia kweslyi reparacyjuej. 

. Oprócz tego krążą w  Londynie pogłoski, że Bei- 
posianowiła zrezygnować z ostatnich 3 rat 

miesięcznych, które na zasadzie pierwszeństwa 
je j przypadają. Przez to byiobv możliwe wypeł­
nienie żądań Francyi.

O stanowisko Belgii
Wiedeń. PA T . Dzienniki podaj że wedle in- 

formacyi ^.Matina z Brukseli odbędzie się tani 
dzisiaj rada ministrów dla omówienia wyników 
konferencyi londyńskiej. Theums i Jaspar byli 
wczoraj u króla i poinformowali go o wypad­
kach londyńskich. W  rozmowie z zastępcami pra­
sy Oświadczyli oni, że nie można tu mówić o 
zerwaniu enteuty. Chodzi Łyiko o różnice poglą­
dów  nie zasad. Belgia ma nadzieję, że będzie mo­
gła jeszcze pośredniczyć między Fraueyą a An­
glią.

Paryż. P A T . „Petit Journal" podaje, że jest 
możliwe, iż delegat belgijski w  komisyi repara- 
Cyjnej otrzyma od swego rządu wskazówkę, by 
przyłączył się do stanowiska delegata francuskie­
go Duboisa i odrzucił niemieckie żądanie mora- 
toryum.

Ftanua i lila m wnofasiem ń
z komisyi reparacyjnej.

Wiedeń. P A T . „Neue Fr. Presse" donosi z Pa­
ryża: Tutejsze wydanie „D aily Mail“  podaje, że
gdyby Belgia w  komisyi reparacyjnej miała g ło ­
sować p rztc iw  stanowisku Francyi, to zastępca 
Francy! i przewodniczący komisyi Dubois otrzy­
ma polecenie wystąpienia z komisyi. Gdyby je­
dnak głosowane w  komisyi wypadło na nieko­
rzyść moratoryum, to jak twierdzi dziennik, jest 
w ięcej niż pewne, że z komisy i wystąpi Branbury

Paryż. (A. W .) Włoski minister spraw zagra­
nicznych Szancer konferował w  ambasadzie wło­
skiej z wybitnemi osobistościami. Twierdzą, że 
stara się on doprowadzić do zgody między sta­
nowiskiem francuskiem a angielskiem. Z Bruk­
seli donoszą, że rząd belgijski działa pośredni- 
cząco między Paryżem a Londynem.

Komisy a reparacyjna udzieli dziś 
odpowiedzi Niemcem?

Paryż. PAT. W  dniu dzisiejszym odbędzie się 
posiedzenie kamisyi odszkodowawczej. Komicy* 
Wysłucha prawdopacmbnie memoi anu-ini indenue 
ckiego, na które jednak udzieli odpowiedzi nie 
prędzej jak w  piątek. W przewidywaniu decyzyi, 
jakie poweźmie komisy a oć-zkua iwa cza, rząd 
francuski jest skłonny akcyę swoją uzgodnić z 
decyzja komisyi, wszelako gdyby komisya od­
szkodowawcza, co zresztą wydaje się nieprawdo­
podobne, powzięła decyzyę niesprawiedliwą z po- 
, w ałceniem jeżeli nie litery, to ducha ta aktatu 
wei salskiego, odmawiając mianowicie stwierdze­
nia faktu niewątpliwego uchybienia ze strony 
Niemiec, w  takim razie rząd francuski odzysku­
jąc całą swobodę Jkcyi z własnej micyatyjvy, za­
stosowałby w  stosunku do N emiec szereg środ­
ków kontroli ekonomicznej, jakie uznał : ■ stoso­
wne w  ramach piupozycyj francuskich. r . nych 
W Londynie.

Paryż. PAT. Delegaci koml irp:.:. jnej o- 
m .wiali dzisiaj możliwości, któretay doprowa­
dziły do jakiegoś rozwiązania i któreby były do 
przyjęca także ł dla innych rządów z uwzględ­
nieniem interesów Francyi. Delegaci nie odbyli 
Jednak posiedzeni» olieyalnego.

P i W  ga temat daltzago puttpmaiiia.
Londyn. (A . W .) Paryski korespondent „Daily 

Chromieli1' donosi: W  nici tórych kołach polity­
cznych sądzą, że na wypades gdy w  komis-yi re- 
paracyjnej przy głosowaniu nad moratoryum o- 
każe się równość głosów, zwołaną będzie łconie- 
reneya aliantów jeszcze pized końcem bieżącego 
roku. Konferencya ta zajmie się ostatecznem ure­
gulowaniem spraw reparacyjuej i międzynarodo­
wych długów. Odbędzie się ona w  Brukseli, do­
kąd zaproszona będzie tukżt i Ameryka.

Berlin. (A . W .) „Chicago Tribune" dowiaduje 
się, że na wypadek gdyby komisya reparacyjua 
nie mogła dojść do porozumienia w  sprawie mo­
ratoryum, przekaże się tę sprawę komitetowi po­
życzkowemu Morgana ceiem zaopiniowania kwe­
sty! reparacyjuej jako całości. Projekt ten po­
dobno nic napotyka sprzeciwu ze strony zainte­
resowanych.

i Ib h ij  n e u ic i t iu i

Paryż. PA T . „Petit Parisien" podaje, że naj­
bliższa konferencya rady najwyższej ma się od­
być z końcem sierpnia prawdopodobnie w Bru­
kseli.

Bt-rlin. (A . W.) W kwestyi reparacyjnej rząd 
niemiecki zajmuje nadal stanowisko wyczekują­
ce nie otrzymawszy dotychczas żadnego oficyal- 
uego zawiadomienia ze strony rządów' koalicyj­
nych. Dopiero na podstawie decyzyi komisyi od­
szkodowań gabinet Rzeszy ma zamiar ostatecznie 
określić swoje stanowisko. Kanclerz W irih  za- 
nieclial projektu udania się na wywczasy, jak 
również kierownicy zainteresowanych mini­
sterstw Rzeszy, którzy dzis wieczorem mają się 
zebrać na narady w  kwrestyi reparacyjuej.

li Witil i i i  w  pa P m
Berlin. (A . W .) Kanclerz Wirtb udzielił kilku 

zagranicznym dziennikarzom informaeyj o obe i 
cnern położeniu polit> eznein. Stanowczo zastrzegł j‘ 
się on przeciw zarzutom Poincarego co do sztucz­
nego obniżenia wartości marki niemieckiej i do­
wodził, że spadek spowodowany został ostrą no­
tą francuską i zerwaniem konferencyi londyń­
skiej. Skutek spadku marki niemieckiej może być 
katastrofalny, powiększa bowiem nędzę szerokich 
wartsw  ludności, zniszczenie równowagi budże­
towej, zaniknięcie dowozu środków żywności i su 
rowców, co wywołać może ant rozpaczy mas 
i przyczyni się do sparaliżowania produkcyi 
Wobec tego bezscusownem jest twierdzenie o u- 
myślnem obniżaniu wartości marki niemieckiej 
przez Niemców. N ieprawdziwą jest także pogło­
ska, że Niemcy ofiarowali Czechosłowecyi 4 mi­
liardy marek; ani rząd niemiecki, ani prywatne 
banki nie otrzymały podobnej propagycyi. Rów­
nież nieprawdą jest, jakoby Niemcy zakładali w  
Danii, Rumunii i  Holamdyi bank* celem ułatw ie­
nia sprzedaży marek zagranie^. Marka spadła do 
wartości 350 stanu przedwojennego. Pożyczka 
międzynarodowa rozbiła się a jedynie ona mo­
głaby dostarczyć Francyi w  krótkim czasie dużej 
golówkL Przez tę politykę szkodzi sobie Fran- 
cya sama. Wkońcu, tak zakończył kanclerz Wirtta 
swoje przemówienie: problemu europejskiego nie 
można rozwiązać groźbami i gospodarczem zni­
szczeniem, ale jedynie drogą dobrowolnego poro­
zumienia się ludu z ludem

Ciekawy głos wioski
Rzym. P A T . Omawiając konferencyę londyńską 

„Idea Nacionale” pisze: Odpowiedzialność za nie­
powodzenie konferencyi londyńskiej spada całko­
wicie ua Anglię, która podkopując sama zasady 
obrad doprowadziła do upadku konfe/encyi. Od 
tej chwili Francy a i Włochy mają interesy współ - 
ne, polegające na przeciwstawieniu się wszelkim 
usiłowaniom angielskim co do zmniejszenia zo­
bowiązań niemieckich aż do czasu, kiedy sprawa 
długów międzysojuszniczych będzie i zstrzygnię- 
tą w  sposób radykalny i ostateczny.

Sytuacya na Wschodzie
Konstantynopol. PAT. Delegaci państw sojusz­

niczych z jednej «,trony i delegaci greccy z dru­
giej strony podpisali w  Sinekli protokół układu 
dotyczący wycofania woj£k (sprzymierzonych I 
greckich na dziesięć kilometrów oa lin ii demar- 
kacyinej. Wycofywanie wojsk greckich już się 
rozpoczęło.

kopalni * węgla na peSstiifii 
Q6rnyn Śląsku.

Katow ic'1 (A. iW.) W  Bielszowicach zdołano w 
ostatniej chw ili udaremnić zamach na państwo­
wą kopalnię węgla. Aresztowano jednego z p: li­

cujących na kopalni robotników' przy wiercenia 
dziury w  kanale pod łaźnią robotniczą. Areszto­
wany winowajca przyznał się, że n.ial zanimr 
wspólnie z towarzyszami wysadzić łaźnię w po­
wietrze. Poprzednio miały być wysadzone ma­
szyny dc wydobywania węgla i elektrownia. W y ­
sadzenie winno nastąpić w  tyru moinencicłgidy 
załoga robotnicza znajdowała sie w  kopalni. 
Wszystkich współwinnych aresztowano. Pozo­
stali spólnicy zamachu otwarcie przyznali się, 
że za wysadzenie kopalni mieli otrzymać od Or- 
gesehu bardzo wysoką nagrodę pieniężną. Zama­
chowcy sarni należeli do Orgeschu.

-iałeta krakowsku z (tuta 17 sierpnia 1&22rs
K aluta markowa

Eotówla tbimoiy) II Ciek ns.ny wpłaty
Wamfy i dewizy.
óolsn- St. Zjed.

Kupna Spr.St Susiia Spntdaż iraiuauya

7460— 7650'— li/450‘— 7650 - 7600-
' ol. kanadyjskie 7350 7550 7330 - 7550— —
l ranu1 .Tanc. 590 610 600•— 615— «w>—
Irahki belgijskie 570 •- 590 -1 • 70 - 590— —
. rama szwajc. 1450 ; ■ co— 1500— 1490 -
; uutv szterlingl 33.51.0 34.r<4 : i r,0f —
■ ’urk: lóemieek. 7 - V7:‘ 7-75 740
i croay austr. —•11 —•} —•10 —•li 10fl A
: r r. czesli l.-sł 220-- '435— j :I3 3— 240—
fi* i. węgierskie 5-25 6 — 5-2a 6— —

Kor. szwedzkie —•— —-—1 —•— —-- - —
Kor. duńskie 1500 — lJOir- 00— T 0 0 -- —
Lei rumuńskie 50— GG — 55— (B— .—
l.iry włoskie 340— 3e0‘— 340— 360 — —

f loreny hoiend. 2700— ■2900— 2700— 2*00— —

Waluta maikom
Akcye bani :owe.

l olsk! BankPrzem. J-Ven . 
Bank Hipoteczny 
Bank Małopolski 

ieirski Bank Kredyt. 
Bowszechny Bank Kred. 
tiank Z. dla Kresów,Łańcut

AktjeTow .Lndi.ip izeij-
PoI.Tw. hard.KT.H.I-lV t . 
Hand_ Sp. akc. „Jmper*
5Polski Glob* J-1TI em.
C. Hartwig, Poznań 
Żegluga Polska 

arez.Tow.Trans. i Żeglugi 
Zieleniewski 1-1V em. 
li. Cegielski, Poznań ,ex 
W a rsz. Sp. ak. Bud. Par. I-IIe( 
,Lemiesz* tabc.masz.roIn. 
„Trzebinia* 1-1V em. 
Zakłady amiunc. „Pocisk* 
Buta. żelazna, Kraków 
,Automctoi *fabr.samoeh. 
i- ab.Pnrtl. -i łenuSzctakowa 
,Górka* fabryka cementu 
ierszańskie 2 '_Gor.S.A. 

.Tepege*Tow.tdflpu. ór. 
skf akc, przem. naft. t g. z. 
Karpackie Tow. naftuwe 
Akc. Tow. nafta „G«dicya“ 
A. T. dia przem. oleju skal. 
i'ołs* s K uta 
i iekix w Sierszy I-Ul em. 
„Olkos* T. A.
, fezei* Powsz. z&kta bud. 
latc. przeta tŁ w Trzebini 
,i ra us“ Zj.fab.prz, wysk 
i ao.. porte!.w Ćmielów ie 
t-stai. tLkru w Chodorowie 
W. Kucuaisni .abr. metal. 
Herzfelu-VicŁorius, odl.zel. 
„ bharma* Mag. Jawornicki

ofiar. |żądano

tlOO- 
750- 
700—  
tLOO—  
350—  
600—

826—  
X7t>-— 
600'—

250'-

G500—  
1200'—  
thOO-

'ió50'— 
SCO—

iOOO*— 
2id.OOO 
6100-— 
tucw
soOtr -

2200'—

850—  
3500'- -  
2400—

700-—  
850-— 
75Ó-— 
oóO-- 
40C — 
700—

SBb'-1
225—
700—

300—

7000—  
4500- 
1700—

2250—
900—

1200—
kŁOCO-
6600—
14000--
15800—

1400--

950—
3700—
2W0-—

4700- 

3800-—

Transakcye

6100—6300 
4200
. —m s

2100— 211

10000-13*00
t M M W t

2500—

4500—

Warszawa- P A T . Giełda zbożowa: Żyto nowe
fr  tutko Warszawa 10.150, żyto nowe wo^ńskie 
16.800, żyto stare 18.700, żyto poznańskie 1&90U, 
zyto małopolskie 15.900, żyto lubeLskie 17J00—  
17.750, żyto z Kongresówki 17.500—17.750, żyto 
mieszane stare i nowe 18.100, owies nowy dwor­
ski franko kupno 23^50, owies poznański a tacy 
23 GOC, pszPTi'^> 25X100, JęcŁ..ier 18.000, -Ł -Jrf ży­
tnie 10.200, otręby p u o M  mSOO, otręby y n i i  
i żytnie franko W c f i u m  14X600. lrt« ąaą bt-eoMaaa 
43^00, m a t u 1 lsiane » « M  Tczew 18,25  ̂
ka ir, talia 7(t% a u w a

Berlin . PAT. Z  idn koteatm iehM ) s a A
k i kursu m urki t rw ieksnm ych  * tega p frood *
w ydatków  zostańi>- taryfa na niemiccku-b 
le jach  państwowych z dniem  1 w rześn i* pod­
w yższoną o 5u procenta



**r. 8 M O W Y  • X I  E l i I I Kr. Ok

•kapedyentiii tylko z do­
brą figurą 1 sympatyez- 

wterz«hownoóci aostaną

|Mie 8ił8tttiia.|
fortepianów Bild, Ja- 

łllU łU S i gkdloóaka 9, IL p. w y­
konuje wazeikie repc^aeyo. 1545

tun^^RIB garaiiury, otomany 
djfliiuiMlB, ceny nizkie. Józef Lu- 
szowicz, Zakład tapicerski, Klo- 
ryańaka 44. Tam te przerabia się 
materaeSp arabie, ©to«»any, po 
uajntlaayeh aaoacb. 1Ł10

Holne
nej poi 
prayjete. L . Beaaiejowaki, G iodz 
ka fi. M iądzy t%— 1* 1613

Enmiknia Młytómtaatowe-
rU U U lU J f go  wstąpienia a&mo- 
dzieiaej połsko-nleaue»kiej ze 
znajoDBtoialą buobaiteryi dla biu­
ra technicznego Groblo 17. 1512

|)l intratnego nieryzykownego 
B I ezęfiaiirwo ju t saprawadzono 
ga  interes a t poszeksje snólulka 
z lokalem i pewnym kapitałem. 
Zgłoszenia pod JSpótka* do biu­
ra vRoehA, Sseaopeóak* •. 1510

Ifl u i i i H  aa sdsteleafe mJ nan- 
■  f i l i i  IB H  łv * j lw  poiskiago,
dam Ickoye języka acglolokicgo. 
Zgłoszenia pod ^Anglik* do Adna. 
I L P ł _________________________ 1516

la n iu  |j( d**Jy tanio do sprze- 
Bbo| KU dania. W iadom ość w 
aktem® p. Stiasidoaeej, Dietla 44. 
1634

ttarhonka poszukuje
fiittloUM Mieszkania za tek-

. ■ .D a .

pod
do

IfiSS

m m ,  po&docla potoko- 
n iawiecldage poaaukuja praad- 
«łqUocmtw> .c m . w Krako- 
ata. M ai . — Tfu  ■ aaajaoiktó-

sajlAmNili mm-
i  d l H  woiaego. 
lidom w ym aga* 

ł w p o d . l P * .  
PaUtea Stal

UU

l H t i f t L J B d & * .  JOB.
mm Siąska Ciesz. 

pammlroje

Po otrzymaniu tylko 2000 marek natychmiast wysyłam 
pocztą franco (bez żadnej dopłaty) piękną reprodukcyę 
obrazu znanego profesora akademii sztuk pięknych pod 
tytułem:

„ Ż Y D Ó W K A " .
Obraz ten przedstawia życie Żydów w Hiszpanii podczas 

inkwizycyi i swoją głęboką treścią i pięknem wykończeniem 
wywiera na widza ogromne wrażenie. Rozmiar obrazu 
42 na 76 cm.

135:’

Zamówienia i pieniądze proszę adresować:

* . L E W I T A ,  Warszawa, ols Wlicza L ii

P I '  A  r H T Y  nieprzemakalne, płótna 
*  b r t v l l  A I  im pregnowaneiagluwe,! 
ceraty, chodniki, dywany i prześcieradła 
gumowe poleca hurtownie i częściowo:

Mn Peinhoid, Kraków:
14W6 ulica B olegc. Ciała L. 3 0 .

PSerwszorzędsta instykucya bankowa
przyjmie 1H(

S A M O D Z IE L N E G O  K O R Ł S P O N O I N T J I
polsko-niem. z dłuższą praktyką bantnoiaą, 
biegle piszącego na maszynie i stenografa* 
jącego, obznajomionego z wszelkiemi czyn­
nościami bankowemi i buchalteryjnemi. Zgło­
szenia pisemne z curriculum vitae pod vBank* 
do biura „Ruch®, Kraków, Szczepańska 9.

k e r e t t f  e & d e i t i a

poł - ko-mem., któryby 
zarazem u m ie ję tn ie  
kierował oddziałem 
■nknpów-jnstąry ałów. 

8&y pierwszo- 
i będą nwzględ- 
Z g ta B w ń  pod 

„Ccefcolada 24® 
de A d m .lL  Dmennika

KIEPER
kwafitUtov.-3My

mający się aa fenatatacyi 
wio owo&owyaU, om aa 
labrykrcy 1 w ii a  tuczny «h 
1 obznajómieny a wezel- 
klejsi czynnościami w za­
kres taki ago przedsiębior­
stw* wchodząeeini, poazo- 
kiwany. Ofertyz podaniem 
eumcelum witne nsdsyłnć 
do Fabryki aria .Faszkwo* 
Warszawo, slłeo Czernia­
kowska 203. 1532

K M , m i € R A  p a s t a  do z ę b ó w

l c w a m -c r e m e  -
z a w ^ r a j ą s y  t łu s z c z

przeciwko suchej popękanej skórze 

bez tłuszczu 
znakomity środek dla zachowania piękności

ALBIN
k r e m  dla d z ie c i

P R E P A R A T Y  V A SO G EN  
LACTAGOL

dla m a t e k  k a r m ią c y c h

*  1448

O U E l S S E E c  &  C 9
G. m. b. H.

Gdańsk-Wrzeszcz
L u is e n s t r a s s e  2 .

B ie fa ce  na rargacli tu ou sk lcb .

K SIĘG AR N IA  I SKŁAD NUT 
K. BERNERAwJflSUJIB
ę  o o c c c c c o o c c o c c o e o o e o o j ^

j u  W SZELKICH KSIĄŻEK SZKOLNYCH u  
R  i BELETRYSTYCZNYCH, * *  
&  PR ZYB O R Ó W  KANCELARYJNYCH, fc 
ot JAKOTEŻ ŻURNALI K R A JO W Y C H -  
M  1 ZAGRANICZNYCH. ®

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o O o i

M. BIINDMAN
Krafc6ttr, u i. Berka Josaiowicza 9

1742 udziela podczas wakacyi, iekcyi

lązyka I literatury hebrajskiej
pnygoiowuje się również tamże do

egzaminów poprawczych,
wchodzących w zakres 4 kiaa gimn. realn. i szkół wydział.

W P I S ¥
na rząd. upow. z prawem wydawania świadectw

mmi mi iitoi misi rai
HENRYKA RAliSCHA

ulugoletniego właściciela i kierownika w Tarnowi* 
przyjmuje codziennie do koć ca b. m.

Nowy rok szkolny (23-ci od założenia Zakładu) 
rozpocznie *ię 5 września 1922.
Mnóstwo listów dziękczynnych. 1488

Bezdzietna małżeństwo 
poszukują

s e M s e iM o i i
Czynsz obojętny. Oferty 
składać pod „Radaktor* 
do Adm. N. Da. 1330

A A A A A A A A

D A M S K A

S U K N I A
1449 tylko Mkp.
W ysyłam y wprost z fabryki piękną 
damską całą suknię trykot, nadzwyczaj 
praktyczną, nadającą się na każdą figurę, 
w kolorach: bordo, czerwony, fres, lila, 
niebieski, różowy, szary, czarny, bron- 
zowy, żółty itcł. —  najmodniejszy fason, 
pięknie przybraną tylko z a  4.800 Mkp.
Przesyłka 400 Mkp. I rzy zamówieniu 3 sukien 
i więcej przesyłka na nasz rachunek. Wysyłamy 
zaraz pacztą po otrzymania należności lnb za 

pobraniem (płaci się przy odbioria). 
Proaimy adresować:

J. Łubka, t,4 d t  4.

F"S t- s? !F
W YKO N U JE  W SZE LK IE  RO B O TY 

W ZAK R E S  D R U K A R S T W A  W CHODZĄCE

przyjmuje dzieci i starszych. 
Od 1 sierpnia ceny zniżone.

Jarmark Lipski
Ajstarnzy i największy jarm ark w święcie. 

Jednakowo korzystny dla wystawców 
i kupujących

JARM ARK G d Ó L N Y
połączony

z Jarmarkiem Technicznym i Budowlanym
od 37 sierpnia do 3 wrzetnia 1333 r.
Informacyi udziela i  zgłoszania przyjmuje 
Urząd Jarmarków Lipskich w Lipsku

oraz przedstawiciel ua Polak;

W Ł A D Y S Ł A W  G L A Z E R I Ktnufll
Alaja Jarozallmskla 41. Talafan 21041.
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